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Sprawy 
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Pod lcoszan1i ruch • 

Zwyrodnialcy pod kluczem 

• 

Mistr1.owle wlelkir.J :te­
glugL 

li 
,.Mamuą'! dyrektora To-

bolskiego 

• 

Toczą się kamlen\e 

Zaflakane szyby samochodu i drgaJąca przyjaźnie wskazówka szybkościomierza zbliżyły mrie :ąiów z miedzią. Z kwadratuwym placem obrysc>wanym lasami Niedawno ten kwadrat�v.ry plac był pusty i trzeba było robie wszystko wyobrazić. Potem �tała tu wieża wiertnicza i kil­�a baraków, a: na po'.ach ziele­niło się zboże. Zaledwie p,r.td rokiem spycharki niwelowały te­ren, a czerwone cegły zapowia­dały budowę. 
Dzis\�j portier czyni swą po­wmnosc: 
Wydając ,r.zepustkę I pozwala reporterowi prz:rjru;ć się z bli­ska wszystikir:-mu. Zajrzeć do 

górniczej szatni, gdzie wysoko z 
sufitu zwisają takie różne rze­
czy, bez których tam, pod �e­
mią, nie można s1� obejść. Po­
gapić się z daleka n a  roz;lziel­
nię prądu. Wstąpić do Joilk.u in­
nych budynków, w których lu­
dzie pochyleni są nad ster+:.uni 
dokumentacji. Poro=wiać H 
znajomymi - l tymi, k-tórych 
się doptero poonalo. 

Inżynier Jerzy Kromołowski 
wyrósł przede mną niespodzie­
wanie. Po którym:; donośnym 
dzwonku. Spod ziemi, gdy , :a­
lowe liny sunęty w górę olbrzy­
m i  kubeł. Tam, w óole, na po-

Widokówki przemijające 
moście, służył wiedzą górnikom. Do „Lubina" przyjechał nie­dawno._ Z Górnego Sląska. I już 6tąd me odjerlzie. Pasjonuje go ta praca. Ludzie, Ta walka o 
�iedż. Ten cws, którego w:ecz­me braOrnje. Czyż zresztą 6kWa mogą dostatecznie precyzować cale to przedsięw�ie? Ten o­grom walki z przyrodą. Te 110 
mei.rów, które Jut dzisiaj przy­bliżyły nas do miedzi. a których miało być w bieŻl\CYDl roku tyl­
ko 92. 

. Spytajcie Q to starszych gór­ników: Józefa Piotrowskiego Eugeniusza Spmzy11slclego, czy tych młodszych. Wiecmie weso­łych. Uśmiechniętych. Jer?cgo 
Kawkę, Karola Błaszkiewicza, 
Józefa Pawlika ... Tych z dolno­
ślą_skich i gńmośll!likich kop�lń, 
ktorzy zdradzi! i pra;:ę w �=r­
nym węglu - na i·zecz czcr-wo­
nej miedzi, I to r.le dla zlo-ló­
wek, 81!1i dla wy66d, ktorych 
tu raczej nie ma. Przyjecl-iali 
uczestnictwem zadokumentcwać 
swoją osobowość, mlodz.ieńną ambicję, umiłowanie zawodu. Nie 
chcą uronić 11ic z tej niepcv.'41-
rzalnej lekcji życiB. Chcą g!ębić 
szyby metodami, których Europa 
ieszcre nie zna. Chcą wydobywać 
miedz w tak.ich ilościach, by pcze 
wrócić do góry nogami dotych­
czas obowiązującą tabelę •wia­
towych potentatów miedzi. Ma• 
rzy in1 się o fNlrunku l oo tysięcy 
ton czy�tej miedzi rocznie I 
o siódmym ml�jseu na iwiał-OwcJ 
liście. 

Wi(c ta cała gigantyc!ma bu-

d<>V:'a - z potężną maszynerią 
k1p1, by jak najp,·ędzej marze­
nia te urzecz:;wistnić. Aktllalnie 
mówi się o 9 latach - dawniej mówiło się o 15. 

Dlaczego rum tak zależy na 
miedzi? 

Skoro do lamusa już dawno 
P'.7'eszły średniowieczne kopal­
me prosperujące niegdyś na te­
ren.ie obecne�o województwa kie• 
leckiego. Skoro do niedawna 
światov.ry wyścig 0 miedź od­
bywał się be,, nas. 

A no dlatego, i:e miedź jest 
w cenie. źe bez niej nic moina 
się obeiŚĆ w XX \'l'ieku, ie w 
1959 roku zapłaciliśmy za jt-j 
Import 16 mln. dolarów. że chce­
my wy�ć z nią na światowy r:v­
n�k... I dlatego - choć miedzi 
jest tam niewiele - ciągle je­
szcze ekploahtjemy Jllt w „lCon­
ra.dzie", uLenie", ,.LubiecbO\V(•j''.1 
,,No�-ym KOticiele". 

Kwadratow-y plac obrywwany 
l!Olidnym murem, a na horyzon-1 cie lasami z.i-gubił się za piP.n,­
szym za�ętem. Po drodze mi­
jamy ludzi w sómiczych kas­
kach. Uśmiechniętych. Tryska�ą­
cych zdrowiem. Tak.ich jak Sta­
nisław Wilk, który nn rzecz .. Lu­
bina" zdradził walbrzys1<iego 
,,Thoreza" - i teraz wraz z te>­
warzyszącym mu Edwru,dem Mu-
1zel.skim spieszy zastąpić p,:acu­
J ących, tam na dole, kole:;ów: 
Mieczysława Tltaczyka, Sta:iista­
wa Zambrowskieg<>. C.!eslawa 
Stasinę I Innych „szybiarzy". I 
wca.Je nie dziwi i;:ę, gdy pod( 

(Dokończen.ie na str. 3/ 
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Symbol, który , będzie drogowskazem 
Wiosną bieżącego roi:u by­

)iśmy obecni na uroczystym od­
<\aniu do użytku Szpitf:la Nr 4 
w Legnicy. 

W dniu 21 listopada br. szpi• 
tal przeżywał jeszcze jeden wiel­
ki dzień, w którym .,.,,,dano mu 
imię znakomitego chirurga pol­
skiego dr Tadeusza Ostrowskie­
go, Ta niecodzienna uroczystość 
została połączona z 90-tym po­
siedzeniem naukowym wrocław­
skiego Oddziału 'l'(\" arzystwa 
Chirurgów Polslcich. Na uroczy­
stości przybyli licznie wybitni 
przedstawiciele nauki pclskiej a 
wśród nich prof. '.lr Wii,tor 
Bross, kierownik Uniwersytec­
kiej Kliniki Chirurgiczr1ej, prof. 
dr Tadeusz Lorenc, prof dr Sta­
nisław Koczorowski, prof. dr 
Zdzisław Jezioro, prof. dr Ka­
zimierz Klisiecki, pr0f. dr Ta­
,jeusz Orlowski, dr W. W. Jude­
nicz chirurg radzi�r.Kt, kier. 
Wvclz. Zdrowia Prezydium WRN 
we Wrocławiu dr Stamslaw Pe­
nar, przedstawiciele s;, iata le­
karskiego z sąsiednich woje­
wództw i naszego mi<1sta. Wła­
dze miejscowe reprezentowali 

Dzień 

Akt oromocil oo<lchorążych 

przedstawiciele 
Komitetu PZPR. 

Prez. MRN 

$wietlica szpitala zapełnia się 
dostojnymi gośćmi. ki.01·ych w,­
ta gospodarz dr Zdzis[aw Szu!c 
dyrektor szpilala. 

W imieniu ojców miasta prze­
mawia sekretarz p„ezydium 
MRN I. Presslcr, który m.in. 
zapewnia, że Rada MieJska do­
leży starań, aby w jak najkrót­
szym czasie uzi.:pelnić wyposa­
żenie szpitala, popra·,�ić jego 
wygląd zewneirzny i uµori-.ądko­
wać teren wokół budynków. 

rodził się w 1881 ro�u. Studia 
lekarskie ukończy! n.a Uniwer­
sytecie Warszawskim. Tytuf pro­
fesora otrzymał we Lwowie. Ca­
le swe życie oddał na usługi 
nauki. By\ autorem kilkudzie­
sięciu prac naukowych, które w 
znacmej mierze przycz.vniły się 
do da ts;.ego r01,woju chirurgii l 
doskonalenia metod operacyj­
nych. Aresztowany we Lwowie 
w lipcu 1941 r., zginął z rąk 
hitlerowców. 

Prof. Bross, który byl uczruem 
dr Tadeusza Ostrowskiego, tak 

kończy swe wspomnienia o nim: 
- Jego olbrzymie r,si.ągnięcia 

naukowe stały się lwmieniaml 
milowymi znaczącymi drogę po­
stępu polskiej medycyny, Był 
c,.lowiekiem o nieugięl.<'.i woli I 
niespożytej . energii twóruej. Był 
znakomitym pedagogiem umie­
jącym rozniecać znicz zapału w I 
swych uczniach. Był wielkim 
patriotą. Był odważny, s2lachet-
ny -i prostolinijny. 

Następnie goście zwiedzali szpl 
tal, którego urządzenie 1 wyposa­

(Dokończenie n1t str. 4) 

Kierownik Wydz/atu Zdrowia 
P,·ezydium WRN dr. Stanisła•.v 
Penar w serdecznycl-t słowach 
ż;,czy chirurgom legnicJ,,im aby 
szpital w którym pracuJą okazał 
się godny nadanego mu dziś 
imiPnia. 

Legnicki ekspervment 
Przemówienie ;>rOf. dr Brossa 

poświęcc,ne jest wspomnii>niom 
o Tadeuszu Ostmwsklm. Profe­
sor Bross jest intcjatnrem naz­
wania szpitala imien:, m tego 
wielkiego uczonego i wielkiego 
człowieka, o któryn:i '>Uowiada i 
głebokim wzruszenie-n 

Prof. dr Tadeusz Ostrowski u-

W celu lepszego rozeznania bo­
lączek dnia codziennego społe­
czeństwa, oraz' sprawiedliwszego 
i sprawniejszego ich usuwania 
frezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej wspólnie z Miejskim Ko­
mitetem Frontu Jedności Narodu 
zori,aniZOWFIIY w dniu 22. XI. 
1961 r. . naradę informacyjno-

podchorążego! 
29 listopada tritdyc11infe jak co rolw, 

w.'izyst·kie szkol11 oficerskie o_bch.odzq 
siue święto - D.Zie1i Podch.orązego. 

3 rocznlką,, 

fot. arch. ..W.I.." � 

Również t nasza Szkoła OJ-tcer_ska 
KBW obchodzi ten ctzteń uroctyscie. 
w (iniu ty•m mlodzt ludzie - kandy­
daci na podchorążych. którzy zdećy­
dowali poSwtęctć się po utcończentu 
szlwty rrtele:twej p1·acy oficera, złożyli 
uroczystq. przystęgF: w_ojslc.ow4. Od te­
go moment.n weszli oni na dobre do 
podchorq.�a.ck.icj spoteczno.ścf. 

W przPddzień śWiP,ta odbyła stę uro­
czvsta wieczornica t -zabawa dla pod­
cliorqtych, (l.. -w dniu Z9. XJ. br. sta.­
rym zwyczajem podcll.orqtowle star­
steqo rocznik.n objęlt honorowe obo­
wlqzki dowódcze. 

Na �więto 1jeC'11alł Hcznle do SO ro ... 
a�Jde podch01'q:życ1i. przedsta.wicie1e 
zakładów pracy oraz orga11.tza.C'jl spo­
lP.czn!}ch. t młodc:tetowych.. Wzięli oni 
1td'?'fal to uroczystQtc-ta.ch oraz zwte­
thllt pomte$zczenta.. ,o któr1,1ch. żyjq i 
uczq się podcho1'qtacv. 

w godiinach wte?c.iornych odbvlv 
słP gawr:du. włeczorntce t. tnne tmpre„ 

i11 rozq1wk.owe� 
mjr, SI. STEC ' 

roboczą aktywu terenowego, na 
której omawiano cele i zadania 
oraz techniczną stronę powołania 
pod egidą Obwodowych Komite­
tów F.J.N. Społecznych Zespo­
łów Koordynujących. 

Radni MRN, Komitety Bloko­
we, Opiekunowie Społeczni Ligi 
Kobiet, ADM, Obwodowe Komi­
tety F.J.N. działają lepiej lub go­
rzej w terenie, ale w oderwaniu 
od siebie co oczywiście wpływa 
ujemnie na rezultaty ich pracy. 

Uchwala VIII Plenum KC 
PZPR wyraźnie zaleca aktywiza­
c.ię pracy tP.renowych komitetów 
FJN. J{ierując sie tvmi wytycz­
nymi wlad;,:e miejskie przystapi­

!y do pobudzenia 11ktywności Ob­
wodowych Komitetów F.J.N., dą­
żąc do szerszego ich powiązania 
z interesami spoleczP.ństwa oraz 
gtębszego wnikania w codzienne 
utyskiwania mieszkańców nasze­
go miasta. 

W trosce o stworzenie jak naj­
S7.erszej platformy wsnółdziala­
nla. o· przestr7.<'l(Rnie zBsady kon­
centracji wvsilków i �rodków, 
celem stosowania właściwych 
form rozmowy z ludźmi, oraz 
wsnóloego rozpatrywania mMli­
"·,..�ci mmrnwnie11!:1 ,vielu rZPC'7V, 
i:ik równie-7 v.ryr0hiPnif1 koll"'k­
t.vwnvch form • w�r,ól7.vcia Sf)O­
łPrrnego n0woh·n1p 7n�t�n:1 na t.P­
r.-nlP mi:,,sta Snnlecwe Zespoły 
K"°rnvo11iare. k!cl0<> właśnie zaj­
m::l �ię tvTl'i zact�dnieniamt. 

Nie chnrlzi tu absolutnie o 
(Dokończen.ie na str. 2) _ 
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!roleto złotorviskicb 
górnil<:ów 

. G6mJcy świętują raz w roku. ale za to bardzo urocziście t 
we.solo. Ciekawie zapowiada się tegoroczna „Barburka'' w Zl<:­
toryi, którą będą obchodziły dwie kO!jJalnie - ,,Lena·' i „No­
wy Kościół", 

i..ENA 

Górnicy kopalni „Lena" rozpoczną swoje święto już jutro, 2 
grudnia. O godz. 18 nastąpi pochód górników w Glcojach galo­
wych. Przejdą on.i głównymi ulicami Złotoryi, Na czele b,;u:ie 
szla reprezentacyjna orkfastra kopalni pod kierownictwem ka­
pelmistrza Werbowego. 

O gcdz. 20 rozpocznie się w gospodzie Powszechnej S;,óldzi.el­
nl Spoiywców niecodzienna im;,reza pt.: ,.Karczemna piwna". 
To nie będzie zwykle pijań11two Jcoe: uczczenie tredyc)1. Kilka 
wieków wstecz złotoryjscy górnicy gromadzili się w k,m:7Jnach 
i przy piwie gwarzy!! o swojej pracy i przygodach pod zi<,mią. 

3 gruJnia w sali teatralnej Powiatowego Domu Kultury (o 
,oaz. 1�) rozpocznie się uroczysta akadenua 2 ud.7.!nte:n licznej 
rzeszy górników. przedstawicieli dyrek<:Ji kopalni, wlaC:z !)<>­

wiato ··ych i Zjednoczenia. Prze-,·idziany jest referat ob, azujący 
ooiągnięcia kopalni w bieżącym roku, nadanie cdzr-a-:zcń pań­
st\vowych, stopni górniczych i ,agród. 

W części a1·tystycznej wystąpi bulgan.ki zeeipól rndia i tele­
wizji z S<>Cii. Następnie 1 rzewidziane są zabawy w hallu PDi{ 
1 sali kina „Górnik" w Wilkowie. 

NOWY KOSCIOL! 

Tegoroczna „Barburka" u górników kopami „Nowy Kościół" 
będzie bardziej uroczysta, niż w latach poprzednich: Kopaln\a 
obc,hodzi IO-lecie swego istnienia. 

3 grudnia o godz. 10 w 61\li Powiatowego Domu Kultury od­
będzie się akaC:em.a. Przodujący górnicy otrzymają odznacze­
nia państwowe, stopnie górn!�e oraz nagrody. W cz�ści arty­
stycznej wystąpi zespól „Studia 202" przy Rozglośn.t Wrocław­
skiej Polskiego Rac!Ja. 

W kopalni jest wielu jubilatów, pracujących po 20 lub 30 lat 
w zawodzie górniczym. Dla nich urządzi się skromni, przyjĘ• 
cle przy lampce wina. 

O godz. 13,30 roz,po=ie się - w sali Domu Społecznego -< 
znbawa taneczna. 

Pisząc o ,,Nowym Kościele" warto wspomnieć, Ze J.lopalnh 
systematycznie przekracza olen wydobycia, a ambicją całej za­
loe;i joot wykonanie rocznego planu w połowie grudnia br. 

Dyrekcja w trosce o górników wybudowała nie<lawno kryły 
pomoot ze sztolni do łaźni. f'z;ęki temu pracownky nie b<;<I� 
narażeni na łatwe przeziębienie się. 

Zuchwały 
napad 
na ulicy 

Na Waleriar.a Potoczyńskieg::> 
przechodzącego wieczorem •Jlicą 
Roosevelta napadło znienacka 
dwóch nieznanych osobn1kfw. 
Najpierw sterroryzowali „begu 
ducha winnew," ;,rzechoclni.t ,no-­
żem. a nast�pnie „wypró'l..r.ili" 
mu dokumentnie kieszenie, za­
bierając zapalniczke, scyzory¼: i 
inne drobiazgi. ZdJęli ró,vnież 
przestraszonenrn delikwentowi 
zegarek z ręki, po czym ulotnili 
się. 

Dochodzenie pro-;.,adzi II Ko­
misariat MO, 

Dalszy dqg 

sprawek spraw 

na str. 2 

g. 

Leon Kochański 

Leon Kochański zetknął sie � 
z pieknym zawodem górni­
czym prawie 9 łat temu. Ze.· 
cząl pracować w jednej z KO• 
palń w Zagłębiu Sląskim. W 
,.Nowym Kościele" tedruje p<>­
nad 6 lat i pełni obecnie sta· 
nowisko górnika - sh'zalowe­
go. Kochański nie zadowala 
się tylko wykonan.em planu, 
Jego ambicją jest systema­
tyczne przekraczani"! normy 
do 130 procent. Za swoją pra­
CP. by! ltilltakrotnie nagra· 
d7.any, a niedawno otr�yIWil 
II stopień górniczy. 

(Ciąg dalszy na sir. 3) 
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NIEPRZYJEMNE ZAPASZKI 
czyli: udowodnij, że nie jesteś 

w!ielbl�dem 
' Stara rosyjska sentencja ,,Dokażi czto ty nie wterblud" ma z pew­
t,ośc!ą w jakiejś og,:anń,cz,onej mierze zasto,wwanie do sytuacji Jaka 
ostatnio wytwoczyla się na odcinku zaopatrzenia ludności Legnicy 
w mięso i jego przetwory. 

Nale-'.lalo spodziewać się, te zwłaszcza nlska Jakość wyrobów wę­
olinial"\Sl<i.cb wywołująca oslatnio tyle ska,rg i narzekań ze stronv kon­
sumentów ,powinna w jakjmś stopni.u wywołać zaniepokojenie � stro­
JlY produce.nła jakim są Legnickie Zakłady Mięsne jak i dystrybu­
tora czyli Miejskiego Handlu Mięsem. 

Wystarczy w<>jść do pierw.szego z brzegu sklepu mięsnego, aby 
-prrekor,nć się, że węd:i.ny pocl w.zgl�<lem ich konsyJtencji właści­
wości smakowych, a zwłaszcza zawartości wooy wyraźnie oclbiegaią 
oo norm, przy czym sz.czególni'e przyk,re jest to w zestawieniu z fa­
ktem, że w ubiegłym ok>resie jakość tych wyrobów była calklem 
znośna. 

W ,,Delikatesach" na przykład sprze<lawano przez dłuższy czas 
pod szumnym mianem kabanosów :cwyklą kiełbasę. która jak si� 
wydaje w ogóle nie była wędzona, naciągając w ten 1,pos6b niemi­
łosiernie łatwowiernych konsumentów. Wątpliwy zaszczyt produkcji 
tych wyrobów przypadł w udziale Masarni Gminnej Spóldzielnl w 
Prochowicach. 

Z ubolewaniem trzeba stwierdzić, że przynajmniej do ostatnich 
dni liczne skargi i interwencje domagające się poprawy JakOBC! wę­
dlin me spotkały się z oczekiwanym rezonansem ze strony czynni­
ków najbardziej do tego powołanych. 

Z uporem godnym lepszej sprawy Zakłady Mięsne utrzymują, że 
wszystko jeet w porządku w myśl cytowanej wyżej sentencji, która 
powiada: , ,udowodnijcie, że nie jesteście wielbłądami" co w prze­
kładzie na Język potoczny ma wykazać, że białe Jest czarnym 
a czarne białym. 

W czym więc tkwi sedno sprawy - czyli - jak to lłię mówi, gdzie 
pogrzebany jest przysłowiowy pies? Byłoby oczywiście uprosz.czeniem 
twierdzić, źe nastąpiły nagle 1 niczym nięuzasadnione zakłócenia 
pracy . Zakładów Mięsnych na odcinku Jaltości produltcji. Natomiast 
przypuszczać wolno, że ,,pies" pogrzebany jest w miejscu najbardziej 
nieoczekiwanym mianowicie w akumulacji jaką mają wypracować 
Zakłady Mięsne. Przemysł mięsny ma wyciągnąć Sto$1.tnkowo wysoki 
wskaźnik akumulacji drogą podniesienia jakości produkcji, obniżenia 
jej kosztów Je<lnym słowem drogą rozmaitych usprawnień. 

Wydaje się, że Legnickie Zakłady Mięsne wybrały jednak lnnq, 
:znaczrue latwiej-szą drogę, decydując się na wypraoowan;e akumu­
lacji Joosztem obniżenia ja1rnści wyrobów. Nie trzeba chyba pod­
kreślać, ż-e tego ro<lzaju ;,dowcipne" rozwiązania nie tylko muszą 
budzić zdecydowany sprzeciw, lee.z wymagają szybkiego i energicz­
nego zastosowania środków zaradczych. 

Z tego oo zostało powiedziane wynika nie<lwuznacznie, że przy­
czyną z!,a jest tolerancja i poblażHwość wykazywana przez kompe­
tentne czynniki, głównie przez MHM, Jotóry jako odbiorca J dystry­
butor winien4> zwracać szczególną uwagę na jakość wyrobów. Nikt 
nie może przecież dyskontować swojej monopolistycznej w gruncie 
rzeczy pozycji clJa narzucania rynkowi swoich wyrobów tak jak one 
,,lecą" pod groźbą zaniechania lub ograniczenia zaopatrzenia. 

Jesu,ze jeden ,,drobiazg" z tej łączki. Drobiazgiem tym są nie­
stety mnożące się ootatnio fakty oszukiwania konsumentów na wa­
dze i jakości towarów przez niektórych sprzedAwców w sklepach 
mięsnych, Niejaki pan W. za<trudniony w sklepie MHM przy ulicy 
Rosenbergów dwukrot.nie był już karany za różne, oględnie mówiąc, 
JJiedokladnośc.i, a jednalt dyreltcja MHM uważała za możliwe dalsze 
zatrudnlenie go na stanowisku sprze<lawcy. Trzeba było dopiero ener­
gicznej interwencji z zewnątrz, aby ten stan rzeczy zmienić. 

Mówiąc szczerze aż przyloro pisać o tych wszystkich spawach 
tym bardz.iej, że piszący te słowa nie ma wcale głębokiego przeko� 
nania, iż uwagi te w jakiś trwały i zdecydowany sposób przyczy­
nią si� do popr:lwy sytua�ji. Owszen,, niewątpliwie podjęte 7.0,c;t�m\ 

doraźne kroki dla podniesienia jakości wyrobów w drodze zaostrz<.­
rilli��ri():w odbiorów przez MHM, jednak po Jakimś czasie wszyst­
l<o'wród. dQ poprzeanlego stanu, o ile nie zostaną przedsięwzięte 
środki mające na celu usunięcie „immanentnych", te tak powiem 
tródel tych ciągłych braków i zaniedbań. W oczek.lwaniu tych 7..mian 
uwagi te de<lykuję Legnickim Zakładom Mięsnym i MHM ich cier-
pliwy i wytrwały konsument. Asmodeusz 

Komu mieszkanie? (li) -

\ 
WIADOMOSCI LEGNICKIE 

Mi�trzowie 
wielkiei 

Mówiąc o załodze m/s „Legni­
ca" nie sposób pominąć osoby 
kapitana żeglugi wielkiej Edwar­
da Gubaty, który nie tylko w 
Legnicy, ale i na mo,·zu stal się 
już legendarną postacią. Zrodzi­
ła się nawet anegdota, że Guba­
łowie opanowali Atlantyk. Je­
den (Edward) Gubała pływa na 
m/s 1Legnica", jego brat . 
Btontsl"w, na siostrzanym 
statku m/s „Polanica" óbaj 
na linii pólnocnoamel"!Jk.:tń­
skiej. Najczęściej spotykają się 
w portach lub na pełnym mo­
rzu. W podróży, w której t,c:::est­
niczyłem, pierwszy raz spotka­
li§my się w Nowym Jorku, lciedy 
mis „Legnica" przybywała z Eu­
ropy, a m/s „Polanica" wracata 
z Baltimore w drodze powrotnej 
do Nowego Jorku; drugi raz w 
Bremie, kiedy m/s „Legnica" o­
puszczała port a na jej miejsce 
cumowała mis „Polanica". Oba 
spotkania były nadzwyczaj przy­

jemne i radosne. W takiej chwili 
Gubałowie stają przy burtach i 
przez tubę krzyczą: ,.Jak się 
macie, Gubała?" 

Załoga m/s „Legnicy" jak i jej 
dowódca kpt. ż.w. E. Gubała na­
leżą do ludzi bardzo serdecznych 
i uprzejmych. O tym może się 
przekonać każdy, kto odwiedzi 
imiennika naszego miasta. Mia­
łem okazję źyć i pracować z ty­
mi ludźmi przez blisko 2 mie­
siące, toteż nietmdno było po­
znać blaski i cienie codziennego 
marynarskiego trudu. Wsz,,scy 
oni, a kapitan Edward Gubała 
i l mechanik inż. Jan Zalewski 
w szczególności, byli dla Mnie 
przewodnikami i opiekwna1ni. 

Od mego ostatniego pobytu na 

żeglugi 
m/s „Legnicy" sprzed roku 
zmieniło się trochę. Statek sam 
wyla:tniał i nabrał wprawu w 
pokonywaniu trudnych odcinków 
drogi przez Ocean Atlantycki. 
Załoga zmieniła się również. Z 
35 osób od chwili kiedy „Leg­
nica" rozpoczęła swą służbę na 
morzu, olzgk kapitana E. Gu• 
baty i 1 mechanika inż. J. Za­
lewsldego po dziś dzień na „Leg­
nicy" pływają jeszcze: och­
mistrz Maksymilian Pasała i 
bosm,n,n (wówczas st. marunarz) 
Jan Pas. 

Kapitan ż.w. Edward Gubała, 
(na zdjęciu obok ze swym sy­
nem) to jeden z pierwszych ab­
solwentów Szkoły Morskiej w 
Tczewie. Pływa już 31 lat, w tym 
25 lat jako kapitan. Dowodził już 
różnymi jednostkami, ale jak 
sam stwierdza najbardziej przy­
wiązał się do „Legnicy", a jej 
za!oga do niego. Pod jego do­
wodztwem marynarze chętnie 
pływają, a sam statelc zdaje się 
słuchać każdego • rozkazu tego 
wytrawnego wilka morskiego. 

Bywają jednak dni i noce kiP.­
dv z m.ostku kapitańskiego E. 
Gubała nie s.cJwdzi nawet na 
śniadania czy obiady szczegól­
nie kiedy panuje gę;ta mgła, 
uniemożliwiająca normalną na­
wigację. Nawet kiedy pił'>: jest 
na pokładzie kapitan Gubała 
tkwi na swoim posterunku. 

Na morzu szczególnie często 
my�lą wraca się do swych naj­
blizszych. Kapitan Gubała ba.rdzo 
cent sobie chwile pobytu w do­
mu u boku żony i swego naj­
młodszego_ synka. Po ósmym rej­
sie „Legmcy" zszedł wreszcie na 
ląd, by po dwóch latach spędzić 
w kraju urlop. 

w poszu,kiwaniu  rezerw 
Wydawałoby się, że najprost­

szym byłoby zwiększenie inwes­
tycji i oddanie do eksploatacji 
większej ilości mieszkań z nowe­
go budownictwa. Na pozór pros­
te - jednakże po bllższym prze­
analizowaniu - przynajmnieJ w 
całości niemożliwe. Po pierwsze 
- nie stać nas na to ze wzglę­
dów i_ina,nsowych, po drugie -
gdybysmy nawet z-dobyli środki 
finansowe nie stać nas na zapaw­
nienie realizacji od strony wy­
konawstwa. Zagadnienie wyko­
rta'wstw.i postaram się przeana­
lizować w dalszej części niniej­
szego artykułu. 

Koszt jednej izby w nowym 
budownictwie, uwzględniając 
trudne warunki fundamentJwa­
nia jakie obserwujemy szCtZ,egol­
nie na terenie starej zabudowy, 
wyniesi<l około 50.000 zł. Na wy­
·budowJnie całej Ilości potrzeb­
nych izb musielibyśmy wyda;: 
425 m1llonów zł, stać nas tym­
czasem tylko na 210 mln zł , ta­
ka suma została przyjęta w pla­
nie. No1leży zwr6cić uwagę, że w 
stosunku do rn60 r. wzi'ost na­
l<!adów finansowych na nowe 
budownictwo wynosi 463 proc. -
co niedwuznacznie w&kazuje na 
duże napięcie planu. Jakie zatem 
znaleźć- wy iście z tei sytuacji na 
n,jbliżbzy okres? Widzę je oso­
biście: 

dę zbyt wielkim opiymistą jeśli 
przyjmę okrągłą liczbę 2.0ÓO izb 
Oczywiście nie będą to mJes;?jka­
nia luksusowe, niemniej po:.,\jo­
lą na rozładowanie w pewnym 
stopniu zapotrzebowania na roie­
szkania szczególnie jedno- i dwu­
izbowe. 

Realizacja tego zamierzenia bę­
dzie wymagata radykalnej zmia­
ny w polityce remontowej jaką 
prowadzi obecnie MZBM. Wyda­
je się, że w obecnej sytuacji trze­
ba będzie zrezygnować z głębo­
'kich remontów ka,;>italnych nie­
wielkiej ilości budynków, a cały 
wysiłek skierować na remonty 
zabezpieczające budynek przed 
dalszą dekapitalizacją, a więc 
przede wszystkim na zabezpie­
czenie dachów i rynien, izolowa­
nie i osuszanie fundamentów, od­
gTzybienie i wymianę stropów. 
Par.a tym maksymalną ilość ś!'od­
kow przeznaczyć trzeba na re­
nowacj� mieszkań i izb w istnie­
jących budynkach, które z ró­
żnych przyczyn wypadły z eks­
ploatacji. 

forami nie potrafiącymi ze sobą 
w takich warunkach współżyć 
itd, 

To wszystko prawda, ale nie 
cala prawd•. $miem twierdzić, 
że Legnica nie stanowi jakiegoś 
curiOSltm budowlanego na tS?re­
nie województwa wrocławskiego 
i osiągnięcie wskaźnika jeśli już 
me przeciętnego w wojewódz­
twie, to przynajmniej nieco pod­
wyższonego (w stosunku do obec­
nego), Jeży w sferze zupełnie re­
alnych moźliwości. 

Oczy·11iście będzie to wymagało 
dokładnego rozeznania przez 
administrację budynków miesz­
kalnych i przeznaczenie pewnych 
kwot na niezbędne roboty zwią­
zane z podzi•lem dużych '(,ielo­
izbowych mieszkań na mniejsze. 
Trudno, nie ątać nas obecnie n.l 
to, ażeby niektórzy mieszka(1cy 
posiadali mieszkania o zagęszcze­
niu 1 ooo•ba na 2 iżby, gdy Jest 
jeszcze setki mieszkań, w któ­
rych zagęszczenie wynosi po kil­
ka osób na jedną izbę.. Wiem, że 
posunięcia tego rodzaju są b•r­
dzo niepopularne wśród nielicz­
nej zresztą części spo!eczeńst-wa, 
ale w sytuacji jaka bardzo ostro 
rysuje się w najbliższym okresie 
poczyriienie radykalnych krokó,,; 
w tej sprawie jest nieunikniGne, 

�o trzecie: Jest jeszcze jedno 
źr?dlo re�et·wy mieszkaniowej a 
mianowicie: wygospodarowanie 
pewnej ilości izb z nadwyżek po­
nadnom1\tywnych wykorzysty­
wanych na potrzeby biurowe i 
administracyjne w budynkach 
mieszkalnych. 

nym przeznaczeniu na potrz?-by 
admin.i.!ltracyjno - biurowe. Wy­
daje się, że dotychczas nie wy­
wierano odpowiedniego nacisku 
na te przedsiębiorstwa w kierun­
ku stopniowego inwestowania na . 
cele administracyjno-biurowe i 
zwalniania dotychczas zajmowa­
nych całych budynków czy też 
ich części na potrzeby mieszka­

niowe. 
. S�tuacja tymczasowości jak!l 
1�tm�Je, powinna być stopniowo 
likwidowar,"ł, co pozwoli na u­zyskanie dodatkowej ilości tak potrzebnych miastu izb mieszkal­nych. 

Jak wynika z powyższych roz­
ważań lstnieją j esze2e poważne 
rezerwy mieszkaniowe w naszym 
mieśc!c, które przy odpowiednio 
energicznym postępowaniu mo­
żna oddać do eksploatacji. Rezer­
wy te wynoszą ost,ożnle licząc 
4.<100 izb mieszkalnych, które w 
najbliższym czasie można l nale­
ży uruchomić. Ta.k więc w kon­
kluzji, po uwzględnieniu rezer­
wy niedob�r izb mieszkalnyco z 
6.150 izb zmnieJSZj' się do 1750 
izb i ta ilość powinna być ujęt/\ 
dodabkowo w planie 15-letnim. W 
zwią?Jku z tym plan perspekty• 
wiczny zamiast 4.343 izb [)<>'Wi­
nien przewidywać budowę 0.093 
izb mieszkalnych, tak zresi,tą j�k 
to przewidziano w pierwotnych 
zalożen iach. Wynikające stąd na­
kłady finansowe na budownictw, 
mieszkaniowe powir-1ny wzrosnąć 
z 21 O mln zł do około 300 mln zł. 

In:!:, M. Pawełek 

, 

Jego bezpofrednim pomocni­
kie11J, tym razem w sprawach 
techniczn11ch, jest I mechanik 
inż. Jan Zalewski. Podobnie jak 
I oficer (zastępca kapitana), na 
pokładzie, tak I mechanik kró­
luje w hali maszyn - sercu 
statku. Sercu, które pracować 
musi bez chwili wytchnienia w 
ciągu całego rejsu, a podczas 
„przeskoku" przez Atlantyk 11 
dni i nocy bez przerwy. 

Inż. Jan Zalewski to pierw­
szy członek załogi naszego stat­

ku, którego budowę nadzorował 
jeszcze w stoczni szczecińskiej. 
Drugim mechanikiem i zarazem 
sekreta,·zem POP na mis ,,Leg­
nicy" jest Teofil Organkicwicz 
(pierwszy z prawej na zdjęciu 
górnym, widoczny obok inż. J. 

, Zalewskiego). Obaj na zmianę 
czuwają w hali maszyn, by te 
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16,5 węzła ;,Legnicą" t;,y/cręclt!, 
Dominik Lentowicz, doświad­

czony radiooficer, to jeden z 
młodszych stażem członkóu, za• 
logi „Legnicy". Jego to zasługa, 
że na statku otrzymywaliśmy co­
dzienne u:ydanie „Głosu Mary­
narza". On to łączył mnie przez 
radiotelefon z domem, by za• 
mienić kilTea słów z rodziną. On 
wreszcie obiecał, że będzie nad­
syłał nam co ciekawsze infor­
macje z dalszego życia i losów 
marynarzy na m/s „Legnicy". 

A. WACl,AWCK 
Zdjęcia autora-

Górne z lewej wykonano w New 

Jersey w gościnie u int. Tadeusza 

Wągrowskiego, który widoczny jest 

na zdjęciu z małżonką. 

Na zdjęciu drugim - Edward Gu• 

bała z synem na tarasie rwego 

domku w Gdyni. 

Legnicki .eksperyment 
(Dokończenie ze str. I) 

stworzenie nowego urzędu, no­
wej instytucji, lecz o powołanie 
do życia organu społecznego, któ­
ry działając na określonym tere­
nie zajmie się usprawnieniem na­
stępujących zagadnień: 

Współpracą z radnymi, zaopa­
trzeniem mieszkańców, eksploata­
cją substancji mieszkaniowej, rze­
telnością I terminowością wyko-
nywania remontów, porządkiem 

i bezpieczeństwem, opiniowaniom 
konieczności udzielenia zapomogi 
w ramach opieki społecznej, or­
ganizowaniem czynów społecz­
nych, walką z alkoholizmem itp. 

W skład Społecznych Zespołów 
Koordynujących wejdą ludzie, 
którzy są zorientowani w kształ­
towaniu się powyżej wymienio­
nych zagadnień, którzy dają gwa­
rancję obiektywnego ich opinio­
wania, kierując się zasadami 
praworządności i dobra ogólno­
społecznego. 

Takiej postawy należy spodzie­
wać się od zespołu, w pracach 

którego będą uczestniczyć: radni 
z danego obwodu, członkowie 
prezydium Obwodowego Komite­
tu FJN, przewodniczący Komite­
tów Blokowych, działających na 
danym terenie, administratorzy, 
opiekunowie społeczni, dzielnico­
wy MO oraz odpowiedzialny pra­
cownik PMRN. 

Przęwfciuje się, że do składu 
zespołów koord:vnujacych wejdą 
przedstawiciele Terenowych Grup 
Partyjnych. 

Istnieje również koncepcja 
zmiany' form spotkań radnych z 
wyborcami. Proiekt przewiduje 
podział poszczególnych obwodó·w 
wyborczych na rejony których 
będzie tyle, ilu w danym obwo­
dzie kandydatów na· radnych 
weszło w skład MRN. W cza�ie 
trwania kadencji radni dziala­
;iby kolejno w poszczPgólnych re-
1onach zapoznając się z warun-

kami bytowymi swoich wybor­
ców a wyborcy poznaliby ludzi, 
którzy reprezentują ich intere­
sy w Radzie. 

Jest to pewnego rodzaju ekspe­
ryment. Czy Społeczne Zespoły 
Koordynacyjne spełnią pokłada­
ne w nich nadzieje - o tym bę­
dziemy mogli powiedzieć po pól• 
rocznej ich działalności. 

B. Dębski 

Spram;ł 
i sprawki I 

Powiesił . się 
na strg�bu 

W ostatnim tygodniu zdarzył 
się w Legnicy wypadek snmo­
bójstwa. Na stryc:hu budynku 
przy ul. Srodkowej 50 powiesił 
się - używając do tego relu 
sznura do wieszania bieliz:1.y -
Stanisław M ,  pracownik Huty 
Miedzi. 

Samobójstwo po;:,e!.nione zo• 
stało najprawdopodobniej pod 
�łyvvem nieporozun1ień rOtl:�in .. 
nych, 

Ostrożnie z paleniem w piecach! 

Zatruła 
. 

s1ę 

czadem 
p,-, pierwsze w pełnym. zago­

spo,�3rowaniu i <,<!daniu do eks­
ploatacji wszystkich pomieszczeń 
znajdujących się w istniejących 
budynlt�ch. Panująca opinia, że. 
w Legnicy nie moż,na już obecniP. 
realizować tzw, ,,uzysku" izb 
jes·t pozbawiona pod.staw. Isi11ie­
je cały szereg mieszkań szcze· 
g61nie na górnych kondygnacjach, 
kt6re stosunkowo niewielkim 
kosztem można by wyremonto­
wać do zamieszkania. Brak peł­
nego rozeznania MZBM w tej 
sprawie nie pozwala obecnie na 
ol;reśle11ie ilości izb jakie można 
by był-1 w ten s;posób uzyskać, 
przypuszczam jednak, że nie bę• 

Po drugie: Zwiększenie zagę­
szczenia mieszkań. Według da­
nych statystycznych obecnie w 
Legnicy przypada na 1 izbę 1,:3 
mieszk,tńca, gdy tymczasem w 
skali województwa wslrn.źnik t�n 
wynosi - 1,9. Gdybyśmy potra­
fili zwięks-,.,;ć zagęszczenie mie­
szkaii o 0,2 mieszk•ńca, to zna­
czy, gdybyśmy na każde dzie­
sięć izb mieszkalnych potra1[\i 
dodatkowo umieścić 2 mieszkań­
ców, zapotrzebowanie na przy­
dział nowych izb mogłoby zma­
leć skromnie licząc o 2.200 izb. 
Oczywiście w tym miejscu nie­
którzy będą podnosili natych­
miast kwestię, że struktura mie­
sZJkań w Legnicy nie pozwala na 
większe niż dotych�zas zagęszcze­
nie, że nie można już dokonn� 
dalszych posunięć w zakresie wy­
odrębniania pojedyńczych i;?jb 
sublokatorskich, szczególnie z 
większych wieloizbowych mie­
szkań, że st-osunki pomiędzy lok•� 

Prawdopodobnie nie· będzie to 
stanow!lo jakiejś rewelacyjnej 
w1el�osc1 '!' porównaniu z potrze­
b_ami, . mozna_ jednakże liczyć, że re�1zia powierzchni wykorzysta. 
neJ na potrzeby biurowe powinna przynieść . około 150 do :wo izb. Niezalezn_1e . od ścieśnienia po­wie�chru bmrowej istnieje jesz. cz� m,ny problem, a mianowicie: wie_Je pr�edsiębiorstw wykorzy­stuie buoynki O iYl)owo mie..szkal-

Zwyrodnialcy pod kluczem 

W okresie zimowym, g<lv ogrze­
wając mieszkania, pal\my w ple­
cach, zachowywać musimy wiellq 
ostrożność. Nie zamykać u, wcze­
śnie i' nie zostawiać zbyt .szerolm 
uchylonych drzwiczek, it<l. Brał< 
Olńrożności doprowadzić cz('slv 
m<>że do nieszczęśliwych wypad­
ków. 

Prokurator Powiatowy zastooo• 
wal oslalnfo 1,ankcję tymczaoowe­
go are.9Mu w stosunku !.'.-o dwó�h 
mles:akańców Legnicy, ZdzlslawA 
B. I Franciszka Z., podejrzanych 
o to, że ... 

... li. XI. br, około godziny 13 
do m!WZ:kania PrzY ul Sadowej 

J)Od@t�nie wprowadzjlli. 
dziewczyn!kę, zmusill do 
pewnej llości wina, a 
obaj i!\ zgwałcili. 

Dal&e 
KP MO, 

doohodrenie 

14-letni::\ 
wyplc! 1 

następni<! 

prowadzi 

Przykładem tego może być o­
statni wypadek zaistniały we w,ri 
ROISO<!hata. Pracownica mi-�jac<>­
wego PGR - Helena Z. zatruła 
&ię w swym poJ.coju tlen!dcm w�­
gla, który wydobywał się w C7;<­

sie jej 6nu z nie zabez,rueczon��o 
l;)ieca, 
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Arkadius:t 
Tobolski 

Wi<:e to je,;t tak: 
Jet.dzimy, Szukamy zdarzeń no­

«rych. Ocieramy się o ludzi - 1 
głowimy si,: o czym tu j=zs 
nie pisano? 

Dziwimy się wielce, gdy nrui 
ktoś uprzed1.i jakąś !rapującą pu­
blikacją:. - Przecież znaliśmy te-, 
go człowieka. Rozmawialiśmy z 
nim niejednokrotnie! - mówimy, 
ta7.droozcza.c, że jMt jut za póź­
no. 

Wł� spiesznie �lalaj kr�lę 
portret w ramkach z miec!'Li. Pot"­
tr<!t dyrektora Arkadiusza Tobol­
ekfeg<>, Żyv,ej kroniki POLSKIF,f 
MIJ!:DZI. Tej wspólc�ej - dol-

,,Mamuty" 
dyrektora 

Tobolskiego· 

no§lą.skiej. Tej plsanej o starym 
iagłęblu - i tej. je.s.zcre nie zamk­
niętej, nowego zagl,:bia. 

Od kiedy mamy miedź! - Miedź 
m•my o<l 19:30 roku. Szczyptę mi'C'­
�li. Tę fedrowaną w „Nowym Ko­
ściele" i „Lenie0

• Ale w tym cza­
sie najważniejszej kopalni w sw­
rym zagłębiu jeszcze nie ma. Nie 
ma „Konrada I" i - nie m.i 
,.Konrada II". i.;a pierwsza zaka- . 
muflowana jest w hermetyeznych 
planach - niecz:,,telnych dla la;_ 
ka. Ta druga sl<reślona }:,st z pla­
nów przez podziemny żywioł 
i:,rzez wodę, WO<lę, kt6rej ilo,,ć 
-wystarczyłaby na wypełnienie ni9 
j«:nego dużego jeziora. Jak ja 
stamtąd usunąć? Może nadzieją, 
której nie starczyło Niemcom? 

Tam, gdzie było najtrudniej, 11 
najtrudniej było w „Konradzie" -
tam mogliście spotkać <lyrekt"ra 
Tobolskiego. Człowieka pozorni� 
epokojnego; rozmiłowanego w 
swoim górniczym fachu. Ciągle 
dumającego nad czymś, ciągle ro� 
obliczająceao w swoim zeszyciku. 

Niemcy widZ!eli możność odt.<>­

pienia „Konrada" nie prędzej n1?. 
za 6 lat. Nasi specjaliści z prot, 
dr Krajewskim na czele - ,il<t 

(Ciąg dalszy na slr. i) 

WIABQMOSCI LEGNICKa 

Na marginesie płonów rozwoju po;iału złotoryjskiego 

Trzy �pra.;,.y do wyjaśnienia 
Czytelnicy „Wiadomości" są 

systematycznie inform,,wani O za-
� mierzeniach gospodarczych i per­

spektywach rozwoju p,,wiatu zło­
toryjskiego na lala bli!ższe i dal­
sze. Dziś pragniemy wyjaśnić 
trzy sprawy, które wywołały 
ożywione dyskusje I które są 
różnie interpretowarn1, 

w 

Co słychać 

Nowym Kościel e ? 

Przodujq 
skupie UJ 

f 

Dobrze przebiega skup 
zboża w gromadzie Nowy 
Kościół (pow. złotoryjski). 
Na plan skupu 50 ton chlo­
l'i �przedaU już 70 ton. Wie­
lu rolników deklarnje dalsz2' 
svrzedat. Przo·dow11lkicm 
jest Władysław Perdak. 
Sprzedał on Gminnej Spół­
dzielni 3 tony zboża. 

(L. M.) 

60 tgs. zł 

zysku 
osiągnęło 

KółKO Rolnicze 
Choć istniejące trzeci rok 

Kółko Rolnicze we wsi Nowy 
Kościół liczy tylko 14 c�lon­
ków - z czego dwóch przy­
siąpiło dopiero niedawno -
rozwija się dość dobrze, 

W bieżącym roku eztonko• 
wie kółka zasiali wspólnie 8 

ha lnu i osiągnęli 60 tysięcy 
złotych zysku. Za pieniądze 
te kupia, maszyny rolnieze. 
W przyszłym roku kółko za­
sieje 20 ha zbóż oraz bc;dzie 
prowadziło wypas bydła. 

(L. M.) 

Sprawa.. pierwsza PRZY• 
SZLOSó ZLOTORYJSKIEJ MlE· 
DZI. 

Odkrycie boiatych złóż miedzi 
w okolicach Lubina postawiło 
otwartym problem dalszych per­
spektyw rozwojowych powiatu 
zlotoryjski�go, którego najwięk­
szym bogactwem jest właśnie ten 
cenny kruszec. Tu i ówdzie gło­
szona była teoryjka o natura! ł,J 
za.gładzie ekonomicznej środko­
w;ij c,;ęści powiatu, przede 
wszystkim samej Złotoryi. Nie­
którzy nawet proponowali • prze­
niesienie stolicy powiatu do 
Chojnowa. 

Ostatnio Zakładom Górniczym 
„Lena" w Wilk9wie przyznano 
ponad 70 milionow zł na szereg 
poważnych inwestycji. Inwesty­
cje te pozwolą na znaczne zwięk­
szenie globalnej produkcji kon­
centratu miedziowego, a co naj­
ważnie.lsze - przedłużą żywot­
ność zakładów przynajn:miej na 
20 lat. 

A więc 
przyszłość 
rysuje się 

wbrew pesymistom -
złotoryjskiej miedzi 

w jasnych kolorach. 

Sprawa druia - LOKALIZA• 
CJA ZAKLADOW REMONTU• 

Jak GS Zagrodno 
skupuje zboże 

Większość chłopów z gromad:,, 
ZagrodM stara się jak najwcześ• 
niej sprzedać państwu nadwyżki 
zboża. Do przodujących pod tym 
względem należ:v zaliczyć Piotra 
Koza.ka i Stanisława. Balaka z 
Uniejowie, Jana Herbuta z Za­
grodna i wielu innych rolników. 

Zdarza się jednak, że magazy­
nier zamyka magazyn i wyjeżdża 
nie wiadomo dokąd. W Gminnej 
Spółdzielni panuje bezkrólewie. 
Prezesów nie ma - wyjechali. 
Chłopi ze zbo:iem wyczekują pod 
magazynem godzina.mi, jak to 
miało miejsce w dniu 8 llstopa.da 
br. Wreszcie wiozą, zboże z po­
wrotem do domu. 

Pa.nowie Prezesi z GS Za­
grodno, który ma duże braki w 
wykonaniu planowego skupu ino­
że wres�ie pnejmą si,; tą spra,­
wą, a przed rolnikami wytlun,a­
czą się, dlaczego magazyn zbożo­
wy był zamknięty. 

.,oset" 

JĄCYCB 
CZE. 

MASZYNY GÓRNI-

Na początku bieżącego roku ze 
wszystkich stron gruchnęła wia­
domość, że Chojnów otrzyma 
piękny podarek w postaci duże­
go zakładu remontowego, a tym 
samym zapewni sobie piękne 
perspektywy rozwojowe. 

Po długich debatach, na naj­
wyższym rządowym szczeblu po­
stanowiono jednak zakład ten 
zlokalizow:,ć w Legnlcy. Za tą 
zmianą przemówiło szereg istot­
nych względów, m. in. lepsze za­
plecze komunalne, socjalne i 
mieszkaniowe, oraz fakt, te 
w najbliższym czasie nastąpi 
olbrzymi rozwój Legnicy jako 
stolicy zagłębia miedziowego. 

Najważnitjsze, że zakład ten 
pozostaje na Ziemi ·Legnickiej. 

8prawa trzeela DALSZY 
ROZWOJ CHOJNOWA. 

w porządku - p,omyśli Czy­
telnik,, - A jak w takim razie 
wyglądają perspe),:tywy rozwo­
jowa Chojnowa? 

Otóż okazuje się, że t bez za­
kładu remontowego Chojnów ma 
zapewniony dalszy, właściwy 
rozwój . Poważnej rozbudowie 
ulegną istniejące na terenie mia­
sta zakłady, przede wszystkim 
popularne „Blaszanki". 

W latach 1964-65- Chojnów 
otrzyma 871 izb mieszkalnych 
z nowego budownictwa. Już w 
przyszłym roku przystąpi się do 
realizacji szeregu poważnych in­
westycji komunalnych i socjal­
nych, m. in. przeprowi:,dzi się re­
mont gazowqi . i hotelu mieiskie­
go, ulica Dzierżyńskiego, otr7yma 
nową nawierzchnię itp. (D) 

Nie tglko szkoła 
Sprawie wychowania poza-

1tzkolnego nauczyciele poświęc&ją 
dużo uwagi. Zagadnienie porusza: 
ne jest niemal na ka·żdym zebra­
niu rodz!cćw. Nie1ltety, wielu ro­
dziców nie przywiąruje większej 
wagi do współpracy ze szkolą 
i troski o wychowanie wlasnycn. 
dzieci. Apele nauczycieli rozbija­
ją się często o mur obojętności 
lub niezrozumienia. Na szczęścio 
coraz mniej jest rodziców, którzy 
twierdzą, że wychowywać winn·' 
tylko szkoła. Często wysiłek ro­
dziców idzie na marne wła�nie 
z powodu braku umiejętności ob­
chodzer.ia się ·z dzieckiem braku 
znajomo�ci psychiki dziecka lub 
z powodu lekceważenia. wskazań 
szkoły. 

Dużą pomocą dla rodziców 1 
opieku::lów

.
będzie powstający w 

Złotoryi Uniwersytet dla Rodzi­
ców. Wykładowcami będą do­
świadczeni pedagodzy, psycholog, 
lekarz. 

Wielu rodziców I opiekunóvr 
skarży się na trudncści w wycho­
waniu dzieci. Zaskakuje więc nis­

ka ilość zgłoszeń uczestników uni-• 
wersytetu. R;,;ecz to nowa, a do 
rzeczy nowych nie wszyscy mają 
zaufanie. Sprą.wa nie zostanie 
chyba potraktowan1 formalnie i 
niewielka U.czba kandydatów nie 
będzie :..· pewnością przeszkodą w 
uruchomieniu tej placówki. Nale­
ży spodziewać się, że frekwen­
cja dopisze. Przecież wszystkim 
rodzicom zależy na właściwym 
podejściu do dziecka, poznaniu 

jego psychiki, zamiłowań. Dlate­
go zapoznanie się ze zdobyczami 
pedagogJd, zagadnieniami roz­
woju umysłowego i fizyczn€,go, 
higieny i odżywiania dziecka -
rodzice winni potraktować jako 
swój obowiązek. 

W tych wszystkich sprawach 
pomogą nam dośwJadczeni wy­
kładowcy Uniwersytetu dla Ro­
dziców. 

LG. 

Koncerty 
dzieci 

Ognisko Muzyczne im. Alek­
sandra Michałowskiego wyruszy 
w teren. Jak się dowiadujemy 
od dyrektora, FeW�a Za.górskie­
go, w pierwsz11ch dniach grud­
nia odbędą się koncerty naj­
młodszych slcrzypków, ak01'deoni­
st6w, pianistów i klarnecistów 
w trzech miejscowościach po­
wiatu zlotoryjslciego - Nowym 
Kościele, Swierzawie oraz Woj­
cieszowie. 

Będzie to akcja ciągła. Kon­
certy są przewidziane także w 
innych miejscowościach, w tym 
na terente bratniego Ogn.iłrka 
Muzycznego w Chojnowie. 

Za zarobione pieniądze dzieci 
pojadą do Opery Wrocławskiej. 

(lemil) 
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IEDZ 
(Ciąg dalszy ze str. I) 

ziemią natrafia na brunatny wę­
giei. Ze znów fedruje. Aby prę­
dzej, aby dalej w głąb ziemi. Do 
sezamu. Po miedź. 

Na dole, ńa pomoście, jest dia­
belnie ciężka praca, trwaJąca 
bez przerwy dzień 1 noc. Więc 
jeden górnik nie może tam 
pracować dłużej niż 6 g,;ci,:in. 
Bo· głębienie otworu 8-meti:ov.ej 
średnicy, który w • pr4)"Szłości 
słanie się szybem, , 02lDacza wy­
wiezienie ileś tam tysięcy ton 
zlemi, a obudowę- kola ścia­
nami betonowymi, a w miejs�cb 
sźczególnie zawodnionych rr.on­
ta'ż turbingów (stalowych segmen 
tów). I to wszystko z precrzją 
zegarmistrwwską • z clopu­
szczalnym odchyleniem do kilku 
milimetrów; przy temperaturze 
powietrza dochodzącej do -3 
stopni Celsjusza. Wszystko w za­
mrożonej ziemi - w skale, któ­
rej temperatura dochodzt do -20 
stopni C. (O budowie szybów 
metodą mrożaniową napisana już 
sporo - więc nie muszę przypo­
minać). 

W tym miejscu potrzebne są 
nam kilometry. 

,.Lubin" bę,tzie kopalnią o 4 
szybach. By jednak tf' szyby mo­
gły powstać - trzeba zamrozić 
ziemię; a u9rzednio wywiercić 
łącznie przeszło 50 kilometrów 
otworów. Niemal tyle, ile <laeli 
Legnicę od Wrocławia! 

Widokówki 
•• • 

prz�m11n1qce 
' '  ,.ymczasern łażę tutaj z mgr 
inż. Zenonem Kosinkiewiczem -
przyglądam się wiertaczom drą­
żącym kolejny otwór. pod kolej­
ną rurę, którą później zawędruje 
z potężnej Jodówki nadzieja 
przybliżająca dni fedrunku. 

Inżynier Kosinkiewicz nadzo­
ruje budowę dróg. Coś tłu­
maczy ludziom - z czegoś jest 
niezadowolony. Może z tegc,, że 
po nowej drodze jeżdżą już sa­
mochody, a jeździć jeszcze nie 
powinny? 

Zbieraczu gazetowych ma�eria­
. łów. Arcbiwist-o uciekających dni. 
Tyś też przecie posmutni;,ł? 

Pamiętasz: prred rokiem J'TZY­
wiózł cię tutaj inż Focht.man 
i kazał oglądać dąb. San·,otny 
dąb rosnący na terenie buclowy 
przyszłego szybu. Czy pamię:.asz 
słowa inż Fochtmana mów,ące 
ci, byś zachował w pamięci -,.ri­
dok ostatniego ścierniska na tych 
piaskach. bo jutro obrazek ten 
będzie należał do historii. I czy 
pamiętasz, ż� projektanci za­
chodniego lufcika obiecali po­
zostawić ten dąb. Przez wzglad 
na górników. Wiec czego się 

·zastanawiasz. Napisz o tym! 
- · Co by pa,n chciał zobaczyć 

jeszcze, redaktorze? - pyto do­
brotliwie inż. Kosinkiewicz. 

Cóż miałem odpowiedzieć, że 
chcę obejrzeć ten stojący przy 
rozległym parkanie dąb, �wia­
d.ka, który strzegł POl .SK,.I\ 
MIEDZ. Odpowiedziałem jednak: 

wadzili się już górnicy. (W bie­
żącym roku górnicy otrzymali 
54 nowe Izby mieszkalne, ale to 
ciągle za ma.Io, więc trzeba ou­
dować nowe domy). 

Za zapłakaną szybą samccho­
du pozostaje pejzażyk, który ju­
tro stanie się wizją zapomnianą, 
Za nami pozostał las przecięty 
linią wysokiego napięcia, nasyp 
budowanych torów kolejowych 

i rozległy teren kopalni. 
Gdzieś zagubpy się wysoko s:rze. 
łające w górę wieżyce szybow -
i biały szron osiadły na potężnych 
lodówkach. Niebawem zamigocą 
tu światła i „szybiarzy" zastąpią 
koledzy. Jutro przyjedzie do „Lu­
bina" inny reporter - i będzie 
ps,ioczyl, że coś jes-t nie• tak-. jak 
napisałem. Że do mied2ll. jest 
bliżej ... że pod kopulą ziemi kry 
je się sezam. z którego mied.ó 
będziemy czerpali za daTmo ... 
że miedzi towarzyszą rzadkie 
pierwiastki :  ze srebrem, kobal­
ten, wanadem na czele, ktC:•rych 
fedrunek ma .rokryć koszty wia­
sne kopalni... Ze miedź będzie 
czystą nadwyżką .. , 

Niech żyje nam 

górniczy stan! 

Budowa szybów jest zaawan­
sowana. Przy głębieniu s1.ybo, 
wschodniego (to t:iki olbuyml 
lufcik przez który wtłaczać się 
będzie pod ziP.mlę 11owletrze) o­
siągnięto już 192 metry. Rok te­
mu było ich zaledwie kilkc.. I 
chciano koniecznie sprczer�\owall 
państwu na Barburkę 20 me­
trów! O gló,,·nym Jvż nap!sal�m. 
A pozostałe? 

W początkach przyszłego roku 
przystąpi się do zamrażania ko­
lejnego szybu - w sercu przy­
szłej kopalni. Nieco późn�ej ten 
sam los podzieli szyb zachodni. 

- Chciałbym zachować w pa­
mięci twarze wiertaczy. Wszakże 
to do nich należał priorytet. 
To oni byli prekursorami gór• 
ników, których - może już jutro 
- będę musiał szukać na budo­
wie kolejnej kopaini. 

W ubiegłym roku ,.Lubin" za­
trudniał 1500 ludzi - obecnie 
blisko 2,5 tysiąca. Jutro przybę­
dzie „Lubinowi" 1200 nowych. 
Dla nieb to w Lubinlc-mie.ćcie, 
buduJĄ nowe domy. Takie, Jak 
te prezentujące się nam nowym 
makUatem. ~ do których -woro-

• Więc informuję cie, drogi ko­
lego po piórze. że i ja zamie­
rzałem dowieść, że miedź drze­
mie w mojej grubaśnej tecz.ce z 
gazetowymi wycinkami (ł<:kim 
domowym archiwum zawien,ją­
cym wszystko, co o bogactwach 
Ziemi Lubińskiej napisałem), więc 
wystarczy wy!'Ylyślit do każdego 
kilka nowych 2,grabnych zdaó 
i uwspólcreśni.: tyleż czasowni­
kpw, a cały tan arsenał okaże 
się znów zdatnym do publlkacjl. 
Przeceniłem jednak domowe ar­
chiwum pamiątek. I teraz wstyd 
się do tego przyzn;;ć. Nie 'Nie­
działem jednak., że straciły one 
swą aktualność. I to w odniesie­
niu do miasta - i do rozległego 
terenu budującej si� kopalni: do 
Lubina pisanego w <:udzyslowie. 

A bylem tam przecież wczoraj 
w przeded_n,u Barbm<ki Anno 
Domini 1961. 

- .., JOMUALD NADER _ 

�fr. I 

Swięto 
zlotory j skich 
górników 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Po pracy Leon ) est znany 
.tako dobry i sympatyczny 
kolega. Cieszy się też duż-ym 
powodreniem u dziewcząt -
Jest jeszcre kawalerem i przy­
stojnym mężczyzną. 

Kochań.ski poświęc,,. dużo 
czasu na pracę nad sobą. W 
chwilach wolnych oo zaję� 
CZ)ia wiele książek. prasę co­
dzienną i tygodniki kJlturalne. 
Dzieki temu potrafi cieJrnwie 
rozmawiać na wszystlue tema­
ty, 

Kleofas 
Małachowski 

Kleofas Małachow.ski - to 
skromny i bard::o zdyscyplino­
wany górnik. W „Nowyn 
Kościele" pracuje już 8 lat. 
Je.$t przodownikiem i co mie­
siąca wykonuje plan w grani­
cach 130 do 135 procent. 

• 
Paweł Smigiel 

Podobnie jak Małachowski, 
Paweł Smigiel nigdy nie 
6'Chodzi poniżej 130 procent 
r:ormy. Pracuje jako górnik 
strza!owy. Udziela się też sp<­
!eczrne Jako aktywny członek 
ZMS i Samorządu Robotnic� 
go_ 

A po pracy? Wówczas na.sz 
przodownik wybiera się rn, 
spacer po Złotoryi wraz z 
żoną, 6-Je\nią córeczką i pół­
tOTarocznym synkiem. Lui>I 
chodzić do khla i nn in>.prezy 
6Stradowe. Uczę,;zcza na kurs 
samochodowy, aby zdobyć pra­
wo Jaroy, 

Marian Dziad ek 
Jest przodownikiem l wy­

konuje średnio 130 procent 
normy. W kopalni „Nowy 
Kościół" Marian Dzi1dek pra­
cuje od 1955 roku. Otrzymał 
za swoją pracę wie!� nagród 
pieniężnych i dyplomów. W 
czasie tegorocznej ,1Barburki" 
ma otrzymać II stopień gór­
nJczy_ 

Marian Dziadek jmt żonaty, 
mieszka we wsi Sokołowie,, 
niedaleko Nowego Kościoła, 

Lesław Mlller 
izdjQCia autora) 



�tr. '4 

, ,Mamuty" 
dgrektora 

Tobolskiego 

(Ctąg dalszy ze str. 3) 
p�i, jak za 2 Jata, które zresz• 
tą nie przynioely rezultatu. Dy• 
rektor ToboJs;ct uważał, że „K<>n• 
rada" mO'i;n.a oC:,topić w przeciągu ..• 
100 dni (!) - i przyrzeczenia do­
trzymał. 

Taka kopalnia, jak ;,Konrad ' 
powinna mieć przynajmniej _ dwa 
szyby . .,Konrad" miał tylko Jed<!ll. 
w tej sytuacji nie widziałem moz­
Jiwości usunięcia ogromu wo<ly 
przy pomccy tradycyjnych pom,µ. 
Zaproponowałem więc uiyeie g• • 
ganta - tzw. .,Mamuta". I niP. 
przeliczyłem 61ę eo do jego przy­
datności. 

Dziwi mnie ogromnie skąd ta 
pamięć? Dyrektor Tobol:;ki sypie 
datami jak z rękawa: 

- l maja 1952 roku p,:-rystąJ)ll!• 
śmy do odtopienia k01Ja]rti zapro­
ponowaną przeze mnie metodą ..• 
10 sierpnia -O<S.ląg;nęliśmy pienwz:., 
poziom - 154 m głębokości... Oó 
czerwca 1953 ro!cu roZJiX)Czynam:,, 
eksploatację miedzi ... 

To zmartwychwstanie kc,palni -
ma o.soblsty z.wiązek z dalszym 

· losem dyrektora Tobo's.tiego, kt,1-
ry ;,rzez trzy lata był w Konrn· 
dz.ie... na d-elegacji (a miał być ... 
trzy miesiące!). ot, przi jechal p.) 

prootu pomóc - i zamierzał wró­
cić do węgla, do Zjednoczeni� 
Jaworznlcko-Mlkolow.;k!-ego, w któ­
rym pełnił !unkeję starszego in· 
spektora. Do węgla, w którym 
pracował od 1917 roku! 

W tym jednak Cz:Jsie racz.1<ującej 
miedzi brakowało doświadczonych 
lud.z.i - specjalistów. Takieh, ja,, 
mój interlokutor. 

- Zostałem na Dolnym Sląsku. 
bo pokochałem pracę w :miedzi ""' 

mówL 
A pokoehał ją naprawdę. Swiad· 

czy o tym 0Konral" - i śv,,rfadcz.7 

o tym „Lubich6w", którego bvl 
nie tylko bU<lowniczym, ale taki.Il 
pierwszym dyrektorem. 

W&z,:d2.ie tam, gdzie jest naj• 
trudniej, spotkacie go... A naj­
trudniej jest teraz w „Lubi· 
nie", do którego dyrektor Tobolski 
tram jesreze w 1959 roku. Wów­
czas, kiedy wszystko było tu w 

P.S!l"JJakach. Jest znów pierwszym 
i!yrel{lo�em. Pierwszym kierowni· 
kiem gigantycznej budowy. 

W styczniu br. Zakll!dy Górni­
cze „Lubin" przemianowano ni. 

Kombinat Gón)iez,o-Hutniczy Mie• 
dzi. Dyr_ Tobolskiemu p<>wierzono 
tunkcję głównego inżymera, 

* 
Przewodniku mój miły, J:'O mie-

dzionośnej ziemi. Dyre·<torze PO· 
.znany przed lały - czy aby cze­
goś nie przegapiłem, oo było jesz· 
cze bardzo ważne, a o czym nie 
napisałem? Może trzeba l:>ylo na· 
pisać o Brązowym, Sc<ebrnym I 
Złotym Krzytu Za.sługi.__ O oc:­
:zmacuniach za ud.,_"'l.ial w Po·N-­

etaiiiach $Jaskich, o Odznakach Ra­
cjonallzatorskich... o 44 latach 

pracy w górnictwie... I o tym, że 
„Mamuty" to cliabeln.ie .serdeezne 
pompy. 

lt0l\1UALD NADER 

- u 

WIADOMOSCI LEGNICKI]!; 

Symb�I, który będzie 

drogowskazem 
(Dokończenie ze str. 1) 

żenie spotkało się z bardzo po­
zytywną oceną. 

W przerwie obiadowej udało 
nam się pc,prosić pro!. dr Wik­
tora Broosa o ldlka słów rozmo­
wy. Otoczyliśmy go kołem i za­
sypywaliśmy pyt.amiami, na które 
bardzo cierpliwie odpowiadał, 
przekładając obeą nam naukową 
terminologię medyc2JI1� na z.ro­
zunualy dla nas język. A oto 
kilka wyjątków z rozmowy: 

- Ozemu zawdzięcza(! mamy, 
że właśnie szpital legnlcki otrzy­
mał imię ck Tadeusza Ostrow­
skiego? 

- Wasz sz:pltal je.st pierwszą 
na prowincji w woj�wództwie 
wroelawskim nowoczesną pla­
cówką oddaną na użytek chi­
rurgii. Nadając jej irn1ę dr Ta­
deusza Ostrowskiego chciałem 
dać wyraz naszym uczuciom pa­
triotycznym, podkreślić, że ten 
s:t-pital zbudowany przez nas na 
Ziemiach Odzyskanych będzie 
symbolem czci jaką składamy 
polskiemu uczonemu, który padł 
ofiarą hitleryzmu. 

- Dlaczego w ramach dzlsleJ­
szej uroczystości odbywa się 
rowmez Sesja Naukowa Towa­
rzystwa Chirurgów? . 

- Ten fakt jest Istotnie godny 
podkreślenia, ponieważ 89 po­
siedzeń Towarzystwa odbyło się 
we Wrocławiu. Dzisiejsze dzie­
więćdziesiąte z kolei obrady są 
po raz pierwszy :z,organizow.ane 
w oorodku terenowym, Oczywi­
ście głównym mot01·em było 

podkreślenie uroczysto�rl nadania 
szpitalowi legnickiemu imienia 
T. Ostrowskiego. Ponadto zja­
zdem naukowym zapoczątkowa­
liśmy nową formę pr,1cy zmie­
rzającą do nawiązani.a 1 podtrzy­
mania kontal,tu ośrodków pro­
wincjonalnych z Towarzystwem 
Chirurgicznym i kliniką, do 
żywszej wymiany myśli i do­
świadczeń, do stwoczenia w pla­
cówkach terenowych .<ttmosfery 
naukowej i podniesienia ich do 
godności ośrodków nau•kowych. 

Odpowiedzi prof. W. Brossa 
na nasze pytania dotyczqce osią­
gnięć naukowych wrocławskiej 
kliniki chirurgicznej zawieraJą 
rewelacyjne dla nas lnlormaeje. 

W klinice wrocławs:,icj prze­
prowadzo!"lo już ponad 600 ope­
racji se-rea. Operacje lak1e prze­
stały być już wydarzeniem a 
stały slę zjawiskiem codziennym. 
Prot Br05s operuje zawsze sam 
przy pomocy swych wspólpr;l­
cowników. W operacjach serca 
bierze udział 27 osób. Klinika 
posiada najnowocześnit-Jszą apa­
raturę i wszelkie urządzenia. 
Wiele zabiegów odbywa się przy 
obniżeniu temperatury ciał.a cho­
rego do 28° C. Obecni•• opraco­
wywane są metody jesz.ze znacz 
niejszego miejscowego obniżenia 
temperatury, co będzie miało 
ogromne znaczenie dla dalszego 
postępu chirurgii. 

Prof. Bross stwJerd7.a że w 
nie<llugim chyba czasie 'niektóre 
szpitale prowincjonalne, a w tym 
i nasz legni<:k.i, będą m0gly prze­
prowadzać poważne operacje 
klatki piersiowej, oczywiście 
jeśli będą dysponowały potrzeb­
nymi urządzeniami. Oo�na pra-

Walczymy z alkoholizmem 

groźną chorobą społeczną! 
EM 

cy naszego SZJpitala chirurgiczne­
go, o kiórą prosimy prof. Brossa, 
brzmi raczej krótko: - rlT S:wlc 
jest bardzo _dobrym chirurgiem. 
- Wiemy jednak do.skonale, jak 
wysoki ciężair gatunk0wy mają 
te słowa w ustach prof. Brossa. 

Nadarza nam się jesz��e okazja 
rozmowy z bliskim współpracow­
nikiem prof. Brossa adiunktem 
dr Antc!l1im Arońsk1m, który 
jest kierownikiem Wrocławskie• 
go Ośrodka Szkolenia Anestezjo­
logów. Dowiadujemy się od nie­
go, że w Polsce sa t.rzy tego 
rodzaju placówki, że specjali• 
zacja trwa aż 4 lata. Ośrodek 
wrocławski szkoli 9 stypendys­
tów Anestezjologia (dziedzina 
medycyny polegająea na opieee 
nad chorym w czasie irwn,nia 
operacji) jest najmtodsi.ą nauka 
lekaTską, która w miarę postępu 
i rozwoju chirnrgii serca staje 
się niezmtlernie ważny/n działem. 
Zapotrzebowan;e na leii:ar:1:y .ane­
.stez:jologów jest coraz ·.v!ększe i 
dlatego szkolenie ich ma pier­
wszcTzędną wagę. Dr Aroński 
twierdzi, że od wiedzy a,neste­
zjologa będzie zależeć przekreś­
lenie powiedzonka, że „operncja 
się udała, ale pacjent umarł". 

Na Sesji Naukowej, która 9<1-
byla się w gcdzi:nach poJ)<llud­
Tlliowych wygłoszono szereg refe­
ratów fachowych. S?.c1.eg6lnie 
doniosłe o.siągnięcia ehirurgicrne 
omawiał prof. W. Br(-,;s. Aut<J­
rem jednego z referato\'' był dr. 
Zdzisław Szulc. 

Krystyna Pranusz 

Czytelnicy 
piszą . . .  

W odpowiedzi na koresponden­
cję naszego czytelnika p. J. So· 
biesltiego z dnia 10 listopada br. 
otrzymaJlśmy list od użytkowni­
ków ogródków działkowych „Ma­
gnolia", którzy m. in. piszą: 

... , .. Na zebranht sprawozdawczo-wy­
borczym samorządu POD ,,Magnolia" 
(na którym obecny byt także ob. so­
bte,�IJ, z poczqtlclem bleżqcego ro­
ku zóst.at zgłoszony wniosek przez 
jednego użytkotontT�a, aby zabronić 
jatdy na terenie POD ,.Ma.gnolła" 
wszeUdmt pojazd.ami meC'hantc-zn11mi 
oraz rowerami (nie brano pod. u.wa­
gę rowerków dztecinnych). \.Vntosek 
caUttem slusztty. odpowicd11fo umo­
tywawa11y został przyjęty przez 
wszvstklch zebranych f przekazany 
nowo wybranemu Samorządowi do 
reaitzacjt. Czum ldercfUJat się wnto­s1'.oCawca? Właśnie umtosl<odawca l 
wszyscy zebrani wylcazari tu troskę 
o 11asze najmłodsze pociechy. a .�ci­
ttej mótofoc, o bezpieczeń�two życta 
i swobodne 1)0ruszanft? stq na.i::z,1rh 
dzieci na terenie oqródków dztalko­
wuch. Przectet oąrody dztalkowe s4 
Q!a nas t dla naszvch rodzin nieomal 
drugtm <1:omem rod.zlnm,m, gdzie mo­
żem11 odvocząć, odetch nqć twłe.tvm 
powietrzem t nava.wać sU? urokiPm 
przyrodu. PTZPClet ru:I.SZP dzfeci., kie­
du ro,Jttce pracują na dzlanrnch. ba­
wtq. stę ·nte tłtlko na terente swoje,1 
dttand. ate rdwnteż w ol�jkach, oo 
kłór11�h brawnrowo jetdziU. dawniej 
nfqkf�rzy po<:loriocze rnu,i,,rń,JJ t mo­
tocykii, a wówczas nietrudno t>yio o 
nte.tz:czę.•Htwy ulllna.dek, któremu urec 
m�(Tłu n.asie pn<'iech.11 t każdy z nas 
przechodzącu ale;q ... " 

ffiFWI 

Crupa dz"f.4Ucowtczdw 
• POD .,Magnolia'� ••••• 

Małq pitaval (XXI) ---------
Dobrze jej tak. Chciała łcl I 

ma... Joj rzecz . 
.,Nte moje dziecko - nie mo• 

,a sprawa". 

ZwYkle pytanle o dane per­
sonalne: 

Franciszek W. lat 33... wy­
kształcenie 4 klasy szkdy pod­
stawowej... zamieszkały w So­
bowiczu, pow. Pruszcz Gdański... 
żonaty... r-0botnik rolny ... 

... Oskarżony .iest o złośliwe u­
chylanie się od alimentów. to 
jest o c,:yn z art. 201 kk. - pa­
dają w salę słowa aktu oskar­
żenia ... 

- Płaciłem póki mogłe�··· 
Teraz z czego? Nie pracuJę. 
Tak, rodzice mają go&podarkę, 
ale grosza nie dają... Nie ma­
ją oboWiązku... W PGR zwol­
nili mnie z pracy ... - mówi o­
skar�ony - bez powodu. Ona 
wie, ale ze złości mnie po są­
dach ciąga... Za to. że sie że­
nić nie chciałem. A kto by się 
z taką żenił!? 

- Zwolniono go, bo do pra­
cy rzadko przychodził... Jak i 
kietiy mu się chciało ... 

- Nie, teraz już w PGR nie 
robi, tylko u gospodarzy... Ile 
może zarobić? A bo ja -tam 
wiem... Nie mój interes... We 
żniwa albo w wykopki ze sto 
zloty�h za dniówkę pracy ! je­
dzenie. 

żona też u go&podar�y ... 
Jak im się powodzi?_ A bo ja 

k . ' . 
am1en1e, 

Krystyna św I qtecka I Bohdan Rudnicki 
tek i na chleb nieraz brakuje. 

- Ja je chcę wychowac -
powtarza kobieta patrząc błagał 
nie na sędziego. - Napr�wdę 
chcę ... I dlatego Q te alimenty ... 
Nie, żeby ze ztości. .. Niechaj so­
bie już z tamtą zyje. Tylko o tam wiem - wzruszen!e ramion 

- do g.arnka im przecież nie 
zaglądam. kh rzecz... Fo ubra­
niu wygląda, że nie najgorzeg ... 

Z niechętnie cedzon:vch słów 
świ&dków wynika ied!Jak, że 
oskariony nie chciał płacić. Bo 
naprawdę to mógL. Wolał tak 
kombinować, "eby się sianem 
wykręcić. Liczył i na to, że 
nikt we wsi nie weźmie w o­
bronę dziewczyny z dziecki�m. 
G.:lyby jes:r.cze była bogata ... 
Prędzej jeden i drugi przymk­
nąłby na tę hańbę oczy .. , Ale 
tak ... 

Staje przed ·sądem i ona. Nie­
młoda sterana kobieta. Na oko 
kaidy dalby jei i0-50 lat. A 
tak naprawdę, według dowo­
du, ma ich dwadzieścia pięc. 

Nie, ona sama nie zarabia. 
Musi sie @iekować ciężko cho­
rą matką no i dzieckiem, któ­
rego nie ma gdzie, ant z kim 
zostawić... Musi obrządzić kro­
wę, ugotować ... JedynJm ży.Vi· 
cielem rodziny Jest 65-!etni qj­
cicc zarabiający w pobliskim 

PGR od 600 do 700 zł miesięcz­
nie. te- dziecko . 

Ciężko, bardzo ciężko .. : Zapada wyrok: za złośliwe u-
Nieraz nawet na cukier dla chylanje sie o<l płacenia alimcn dziecka nie starcza. A skąd tów przez półtora roku - jc­w:zaąc na odzienie? Przerabia den rok więzienia z zaw,esze­się ciągle stare lachy, ale, jak nii>n1. z zawiC'szeniem, oo ' jeśli to stare, zaraz się drą... I bu- p6jd7je do więzienia, kto bę­ciki trzeba kupić. Z czego? dzie płacił kobiecie na dlicc-- Matka na mnie i na dziec ko? A tak, może go choć ten ko krzywym Qki!em patrzy... -- wyrok ruszy. Może się popra­Hańba - powiada ·- dla ro- wi. Cóż więcej może zrobdc sąd? 
dziny... I to szczęście, że nie Mogliby pomóc ludzie, ich o-wyrzucila... Nie, nic nie daje, pinia... Ale oni.. .  tylkQ te trochę mleka - głos - Co mnie tam to obchodzi. . .  
cichnie, urywa się. Nie mój interes - powtarzaj:t 

Za urywanymi zdaniami kry jeden za drugim. - Nie moje 
je sie cierpienie, które w tym dziecko, nic moja sprawa... Jej 
środowisku niesie za sobą nie- rzecz. Chciała to i ma ... 
ślubne dziecko. Owo: ,z;hańhilaś Pod nogi steranej kobiety pa­
rodl'Jinę. Owe drwinki, prześm:e- daJą kamienie. Kamienie p,1gar­
chy, że rzucił, ożenił bię z 111- dy i obojetności. .. 
ną. Owe pół.gębkiern rw- Może porl ich w:plywem, któ­
cane uwagi: - A mówiłam, trza rego§ dnia obudzi się w niej 
się było pozbyć, choćby i u bab- żal, :i:e się nie pozbyła. Tak rzy 
ki... Kto się teraz z taką ofr.eni. owak. c'/Ioże to k.iedyś zaważy 
Albo: - Dobrze jej tak... na losie dziecka ... 

Gorzki chleb pow.;zedni znie- ,­
wag, wymysłów, 2dy na dobl„ K, Swi11,łeeka e,;; B, Rudnicki 
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PT Konsumenci ! .......... 
Pr�edsi�biorstwo 

Handlu !rt1kulami 

Galanteryjnymi 
HURTOWNIA W LEGNICY 

ul. E. Plater lf/17 

zawiadamia. uprzeJmie 

ie uka;,:aly się w sprzedały kapelusze męskie 
wysokiej jakości, nowe, modne fasony na W%ór 
włoski, w szeroUm asor1ymenc:ie kolorów I roi• 

r11iarów, w cenie od 1 55 do 265 zł 

Kapelusze są do nabycia w sklepach MHD i PD1 , -ze 
szczególnym uwzględnieniem sprzcr•,:i�y hle1ffli1$Z el 
w sklepie MMD Nr 1 3  puy ul. Rosen!u. w 1 3. 

Poneid!o v1 sklepach tych znajduje się duż:y ,wybór bere• 
!ów filcowych kolorowych dam,kich i dziewczęcych. 

Dla Panów poleca się duży wybór krawatów wiązanych 
j na gumce, w cenie od 1 7  do 72 zł, z modnych i niemną­
cych tkanin, produkcji przemysłu pań51wowego. 

Krawaty są w spricdaży kierrnaszov1ej w sklepie MHD 
Mr 3 pr:,;y ul. Rosenllerg�\'1 22 ornz w pozoslaiych sklepach _ 
MHD i PDT. 

Uprzejmie zapraszamy do zaopa­
trywania się w wyżej podane arty­
kuły, R-210 

Zarząd Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej 

w L E G N I C Y  

OGtASZA PRZl.:TARG 

NA WYKONANIE NASTĘPUJĄCEJ PRACY: 

• Montaż instalacji elektrycznej twlatła w rlewnlach 
mleka na terenie powliltu legnic!dego. 

Informacji udziela st. mechanl!c zakładu codziennie (ra 
wyjąlklem sob6t) w godz. od 14 do 15. • 

Do pl'zefargu zapraszamy ins#ytucje państwowe, s:i,ól­
dzlelcze I prywatne. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 grudnia t961 r. o godzi• 
nie 10. 

Zarząd Spóldz!ehii zastrzega sobie prawo wyboru ołe· 
renta. R-207 

Spółdzielnia Inwalidów 
,,Wspólny Wysiłek" 

W L E G N I CY 

uwiadamia PT Klientów o uruchomieniu 

PUNKTU NA.PRAWY INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

mieuczącego się przy ul. Chojnowslrłel 46, tel. 45-61. 

J»unkł wykonuje naprawy wuelk�ch Instrumentów oru 
strojenie. 

Drobne naprawy pianin i fortepianów wrkonyw1ne 5' 
w mieszkaniu zleceniod1wc6w. 

Gwarantujemy fachową I soltdną obsługę. 
Punkt czynny w godz. od 8 do 18. 

Zawiadomienie 

R-108 

Uchwałą Walnego Zgromadzenia Członków Spółdlłelnl 
Krawiecko-Ciiapkarsklej Im. J. i E. Rosenbergów w legnh:1, 
z dniem 16 czerwca 1g61 r. Spółclzlelnla priyjęł1 nanrę; 

Konfekc�jna Spałdzielnra Pratv 
. im. J. i E. Rosenbergów 

w Legnicy 

ul. Piastowska 41 

R-109 
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poH1szedni-
eksperymentalnego 

Dwa miesiące temu w jednym 
z numerów naszego p\sma infor­
mowalismy czvtelnikow o pla­
nach i zamierzeniach, jednego- z 
pierwszych w Polsce - Ekspery­
mentalnego Kina Młodzieżowego 
„Jutrzenka", które powstało przy 
Młodzieżowym Domu Kultury w 
'(.egnicy W pl:mie pracy kina 
przewidziano wprowadzenie pre­
lekcji przed seansami filmowymi, 
ścisłe powiązanie seansów fil­
mów oświatowych z programem 
szkolnym oraz nawiązanie kon­
taktu z młodzieżą szkolną zain­
teresowaną sprawami filmu. 

Postanowiliśmy dzisiaj skon­
frontować te plany z rzeczywi­
stością. 

Przenosimy się do 'Ekspery­
mentalnego Kina „Jutrzenka" na 
ulicę Jordana 17, 

ciw wobec świata przed któryM 
nie umie się obronićl? 

Dyskusję podsumowuje ople­
k:.in klubu mgr Mieczysław Gu­
mola i przechodzi do omawiania 
zagadnienia adaptacji filmowej. 
M6wi o związkach literatury ' I 
filmu, wyjaśnia specyfikę i mo­
żliwości różnego zadaptowania 
tekstu literackiego i podaje przy­
kłady z dorobku powojennej ki­
nematografii polskiej. 

W rękach uczestników Miodzie 
żowego Dyskusyjnego Klubu Fil­
mowego pojawiają się notesiki 
I pióra - notują najważniejsze 
rzeczy, żeby później łatwiej je so­
bie przyswoić. Zajęcia kończą się, 
na sali zostaje rada klubu: Zyg­
munt Lewczuk, Lesław Buhaj­
czyk z I Lic. Og. oraz Karol Skór 
nik i Ryszard Koralski z Il Li­
ceum Ogólnokształcącego im. Sta­
nisława Wyspiańskiego. Wspólnie 
z opiekunem klubu omawiają 
sprawy organizacyjne - formy 
włączenia się uczestników klubu 
do organizowanej w miesiącu 

grudniu filtnowej zgaduj-zgadu• 
li, sprawy repertuaru, lektury. 

Rozmowa kończy się i wtedy 
zwracamy się do kierownika pe­
dagogicznego kina mgr Mieczy­
stawa Gumoli o dodatkowe in­
.formacje. 

- Jak wygląda realizacja pla­
nów kina? 

szczególnie w I Liceum 0661-
no�ztalcącym i II Liceum Ogól­
nokształcącym im. Stanisla•ha 
Wyspiańskiego spotkały się z peł­
nym zrozumieniem dyrekcji szkól. 
Przed seansami filmów dla mło• 
dzieży odbywają się prelekcje w 
których informuję O· ogólnych 

zagadnieniach filmu jak również 
specyfice jego środków wyrazo­
wych, o jego twórcach, wykonaw 
cach itd. Prelekcji tych wysłu­
chało ponad lÓ tysięcy młodych 
widzów. 

Oprócz pracy z młodzieżą no­
wiązujemy współpracę z zakłada­
mi pracy. Wyświetliliśmy filmy 
instruktażowe dla pracowników 
Huty Miedzi, zwróciliśmy się do 
Wydziału Zdrowia z propo:r.ycją 
organizowania pokazów filmów z • 
zakresu higieny i medycyny dl& 
pracowników służb;, zdrowia, 
będziemy organizować seanse fil­
mowe połączone z prelekcjami I 
dyskusją dla słuchaczy Uniwer­
sytetu Robotniczego ZMS, włą­
czyliśmy się do akcji Komitet.u 
Przeciwalkoholowego 'll(yświe-­
tlając w naszym lłinie krótkome­
trażówki o tematyce antyalkoh.:,-. 
!owej. • 

- Co pan uważa za najcenniej­
sze w dotychczasowej działalno­
ści kina? 

kina 
sowa zostaną wyświetlone filmy 
krótkometrażowe, zaś w części 
artystycznej wystąpią czołowi ar­
tyści scen wrocławskich. Na 
uczestników konkursów czekają 
liczne i cenne nagrody, 

W księdze mq.dt'Ośct Wschodu prze­
czytałam następujące zdanie: ,,Jeteli 
nie możesz powtedzi.eć o czymś ntc 
dobrego - nie mów nic''. Kterujq.c 
stę tą zasadą, slu.ch.alam, co mówią 

Organizatorzy imprezy mają 
nadzieję, że filmowa zgaduH,ga­
dula przyczyni się do rozpropago­
wania pracy Eksperymentalnego 
Kina Młodzieżowego I zachęci 

młodzież do pogłębiania swoich I 
wiadomości o filmie. M!g, ----------------:. 

Opiekun klubu mgr M. Gumola w otoczeniu uczestników klu 
bu Izy, Mari)'li, Krystyny, Zygm unfa i Ryśka, 

fot. R. Kwasiń&k! 

Kuplljcie 
bubliczki 

(dialogi podsłuchane) 

Inni po pokazie mody sezonowej !O Klubie Spółdzielczym. 
- Jak ci się pokaz podobał? - zwró• 

cl!a się Basia do Krystyny. 
- owszem. Taki więcej iycf.Qwy. 

Modele tak samo wygniecione jak W 
pewnych sklepach konfekcyjnych. - RzeczywHcte, bez lipy. Od razu 
w�esz, Co kupujesz. 

Między Bronkiem I Tadziem odbyła 
się następująca wymiana zdań, 

- Kto był najlepszy na wybiegu,t 
- Stasio Stelmaszyk. 
-A modelki? 
- Czu.ty stę zupetnie ;ak w domti. 

Spódniczki nie dopięte, ) tatki svo<1-
nicn wystają ... Jak w rocltinnym gra-­
ntel 

o części artystycznej mówtono ma„ 
io, ale sty-szalam, Jak Gta.t11na szepta-­
la Botente: 

- Czy on naprawdę uwata „Malgo• 
rzatkę" za swój lcoronrly numer? 

- Chyba tak, to podobno kterownlk 
wrocławskiej Estrady. - Ani przez ch.wtlę nte my§lalam, 
:te to Sempoliń.skt. Szkofl,aJ te 11te za„ 
tpiewal „Kupujcie bubUczkt". Trzee,a., 
przede zawsze nawiązać do okoLicz• 
no§at ... - Przesadzasz, jugoslowta.ń/flcłe swe .. 
try były szalowe! ,., ,, � - I cena też. Za 1200 zł mogę sobte 
kupić płaszczyk. 

- No, to ku.p sob!e takq perlonowq 
bluzeczkę za 180 zt. 

- Chętnie, a!<! gdzl•? 
Cenię wysoko mądroU Ws�hodu, 

więc napt.szę tylko: Staraniem Okrę• 
gowaąo Oddziału Sp_ni PSS „Spotem" 
we Wrodawtu został zorganizowany 
w !egntcktm Klubie Spó!dz!e!czym w 
dniu 23. XI. br. pokaz odzieży sezono ... 
wej połączony z występem a,rtystycz• 
nym. Czlonkowte zespołu estradowe-
fe�n1t'c¾�

zl
tutifcz�;f;�
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Niedawno skończył się pokaz 
filmu radzieckiego pt. ,,Szynel''. 
W sali klubowej wyposażonej w 
kolorowe stoliki I wygodne fote­
le odbywa się zebranie Młodzie­
żowego Dyskusyjnego Klubu Fil­
mowego. Uczestniczy w nim gru­
pa 50 dziewcząt i chłopców ze 
szkól licealnych. Żywo dyskutu­
ją na temat dopiero co obejrza­
nego filmu, W dyskusji słyszy się . 
już terminy fachowe: ujęcie, sek­
wencja, plan... Sprawy warszta­
tu filmowego nie są tu jednak 
sprawami pierwszoplanov,rymi. 
Dyskutantów bardziej frapują o­
gólne problemy filmu: czy bo­
hater „Szynelu" był' twórcą swo­
jego losu czy też nie, dlaczego 
spotykały go same niepowodze­
nia, czy wobec tego zasługuje tyl­
ko na litość, czy też budzi spt'Ze-

- W zasadzie udało nam się 
osiągnąć zamierzone c�le. Na­

wiązaliśmy kontakt ze szkołami 
podstawowymi, które chętnie or­
ganizują pokazy filmowe w na­
szym kinie, rozszerzyliśmy zakres 
swego oddziaływania na szkoły 
średnie a cele na!3zej pracy 

- Bez wątpienia powstanie ł 
działalność Młodzieżowych Dys­
kusyjnych Klubów Filmowych. 
Dotąd powstały dwa kluby: Dzie­
cięćy Dyskusyjny Klub Filmowy 
dla uczniów starszych klas szkół 
podstawowych I Młodzieżowy 
Dyskusyjny Klub Filmowy dla 
młodzieży liceów ogólnokształcą­
cych. W tej ćhwlli, po miesiącu 
istnienia kluby są już w pełni 
skrystalizowane i dobrze zapo­
wiadają sie na przyszłość. Mło­
dzieżowy Dom Kultury otoczył 
kluby specjalną ,opieką. Uzzestni­
cy klubu kor,zystają z bezptat· 
nych pokazów filmowych, otny• 
mują bezolatne karty uczestnl• 
ctwa Młodzieżowego Domu K1 1!­
t11ry tak, że należenie do klubu 
stało się jednocześnie formą wy­
różnienia dla zainteresowanej 
sprawlłml filmu młodzieży. 
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Polska. Najbliższy termin wydanlit 
tnaczków przez naszą pocztę jest 4 
grudzień, w którym to dniu zosta­
nie wydany znaczek za 60 gr z oka­zji V Kongresu Związków Zawodo,. 
wych w Moskwie. Data wydania 
Owadów jeszcze nie jest znana. 

Związek Radziecki. z serii Roczni­
cy Republlk wszedł do oblegp zna­czek za 4 kop. w kolor-ze oliwko„ 
wym - Kalmycka Republika Auto­
nomiczna. Obronę Odessy podczas II 
wojny światowej upemtętnlono wy­
daniem znaczka za 4 kop. Znaczek 
Jest w kol .. błękitnym, ąrązowym l 
czarnym, 75-tą rocznic� urodzin wę­
gierskiego kompozytora Franciszka 
Liszta uczczono znac1.:.Ciel'T1 za 4 kop. 
w kol. brazowym, żółtym i czarnym. Poetę Im�ma Azwangełdi sportreto-

wano na znaczku za ł kop. w kot. 
zielonym, brązowym l czarnym 

Zarząd Kola Związku Filatelistów 
w Legnicy komunikuje, że jest już 
do odebrania abonament znaczków 
za III kwartał 1961 r. oraz, :te przyj­
muje się zgłoszenia na abonament 
znaczków polskich na rok 1962. za„ 
znacza się, Ze filateliści nie zrzeszeni 
w kołach PZF nie będą mogli abo­nować w roku przyszłym ż'adnych 
znaczków kart, FDC ani otrzymywać 
pr;zydziałów znaczków zagranicznych. 

Zapisy członków przyjmuje sie W 
każdy czwartek w godz. 18 do 20 I 
niedziele w godz. IO do 13 w lokalu 
Kola PZF w Legnicy. ul. Micklewi­
·cza 3, Mie1ski Dom Kultury - Czy­
telnia na parterze. 

Z. P, 

Krzyżówka sylubowu 
Do krzyżówki wpJsać sylabami wy. 

razy o podanym mżej znaczeniu: 
Poziomo: 1. gatunek papug.i, 4:. za­

jezdnia, 6. Ieg,mdarna królowa asy­ryjska założycielka słynnych „wi­
szących ogrodów", 9. napój aroma­
tyczny, 11. krzew, 12. ptak o noc�ym 
trybie życia, 13. gruby sznur, 14. p1er-­
w1astek metaliczny, 15. np. Kho -
opiekunka historii. 16. umieszczenie 
wartości majątkowych w instytucji 
lub przedsiębiorstwie, 18. jest budo­
wana podczas regulacji rzekł, 20. atrybut jelenia, 21. nakrycie głowy 
papieża, 22. następstwo winy, 24:. ka-­

juta okrętowa, 26. zapal, 2.7. funda­
ment, 28. bywają takimi niektóre 
przyjęcia, 29. znak ten oznacza 
dźwięk muzyczny, 30. talerz na pod­stawce, 32. stanowisko, 34. c�lość 
urządzeń, w które jest wyposazona 
PlacOwka naukowo-badawcza lu_b Wytwórcza, 36. rosyjskie imię żen­
skie, 37. podatek, cło. 

Pionowo: 1. materiał ceramicz�y. 
2. nazwisko sławnej aktorki włqsk�ej • 
(1859-1924), 3. chora na poraz.eme, 
4, obszar wodny przed partem, 5. mo­
że być taneczna, 7, materiał_ użyWa-

ny w elektrotechnice, 8. wyraz twa­rzy, 10. niezbe:dna w podróży, 12, ro­
dzaj utworu muzycznego, 16. nauka 
o regułach poprawnego wnioskowa• 
nia. 17. postać kobiecą z "Eugeniu­
sza Oniegina", 19. maszyna Wlelklca 
rozmiarów, 23. grządka kwiatowa, 
25. konserwacja książek, 29. człowiek 
głoszący hasła powrotu do natur.Y 
31. kolejność np. w losowaniu 
(wspak), 33. rzeka we Frańcji, 34:. pa­puga, 35. nie skąpią Cl blifoi. 

RoiwrĄZANIE KRZY:2:OWKI 
z N-ru 44' (212) 

Poziomo: 1. apoda, 6. abak, 10, Se-­
miramida, n. Adana, 12. Ares, 13. 
mara 14. arena, 15. rab, 19. kod, 
22. sa1bat, 25. Arab, 28. Aron, 29. Aka­
ba, 30. kalkomania, 31. alea, 32. tron. 

P1onowo: 1. Asam, 2. pedał, 3, 
omar, 4. dłnar, 5. ara, 6. Amor, 
7. biret, 8. kasak, 14 Abo, 18, akt, 
17. Osaka, 18. obol�. 20. Dakar, ,1. 
kabil, 23. Aral, 24. Anka, 26. rano, 
27. Baal, 29. Amt. 

I 

Wśród ru in 

.:. Jakie trudności spotykacie 
w swo,iej pracy? 

- Najważniejszą przeszkodą są 
niezbyt dobre warunki odbioru 
filmu wynikłe ze zlej akustyki 
sali oraz zbyt dalekiej odległości 
aparatu od ekranu: Elekt. końco­
wy jest taki, że odblór filmu w 
naszym kinie jest �0rsw niż w 
innych kinach legnickich. Z te­
go powodu nie mamy zbyt wie­
lu widzów dorosłych na naszych 
seansach. Młodzież, która nie ma 
wcale mniejszych wymagań od 
dorosłych pomimo to coraz czę­
ściej odwiedza nasze kino. 

- A plany na najbliższą przy• 
szłość? 

- 9 grudnia br. organizujemy 
wspólnie z Oddziałem Centrali 
Filmów Oświatowych we Wro­
cławiu imprezę filmową, · rodzaj 
zgaduj-zgaduli, ooświęconej sprll· 

' wom filmu. Odbędzie się ona w 
sali kina ,.Jutrienka", a wezmą 
w nlei udział przedstawiciele le� 
nickich szkól podstawowych. li­
cealnych • i techników. Program 
imorezv prt.edstawia się bardz'> 
ciekawie. Jako tematyka konkur-

Muzeum Dolnośląskiego 
Jedną z najdotkliwszych strat 

w dziedzinie kultury, jaką przy­
niósł Legnicy ostatni rok drugiej 
wojny światowej, jest bezsprzecz­
nie zagłada, tak poważn_ej pla­
cówki kulturalnej, jaką było 
Muzeum Dolnośląskie przy dzi­
siejszej ulicy Muzealnej. Roz­
proszeniu i • zniszczeniu uległa 
wprawdzie i cenna biblioteka 
naukowa, licząca przed r. 1939 
ponad 60 tys. tomów, ale ocalały 
z niej przynajmniej najszacow­
niejsze dawne księgozbiory Pia­
stów legnickich i kościoła 
śś. Piotra i Pawła w liczbie kil­
ku tysięcy woluminów, aby sta­
nowić dziś ozdobę Biblioteki Uni­
wersyteckiej' we Wrocławiu. 
Tymczasem Istnienie zbiorów 
muzealnych na terenie Legnicy 
tylko od czasu do czasu przypo­
minają jakieś pojedyncze, przy­
padkowe eksponaty. Posiadacze 
nie umieją wskazać dróg, jakimi 
ich doszli. Być może, że niemiec­
cy gospodarze miasta w obliczu 
klęski wojennej i j'ej skutków 
ewakuowali część zbioró.w do 
różnych miejsc, jak to zrobiono 
np. we Wrocławiu, a w chaosie 
wo.1ennym nie miał kto ich póź­
niej zabezpieczyć. 

Po stuletnim niemal istnieniu 
wkrótce ulegną rozbiórce wypa­
lone mury Muzeum Dolnośląskie­
go. Nie kwalifikowały się do od­
budowy na dawne cele i były 
przeszkodą w racjonalnym zago­
spodarowaniu przestrzennym te­
renu przyległego do ul. Mu­
zealnej. 

Na wstępie tych uwag przy­
pomnieć jeszcze należy, że ostatni 
akt istnienia Muzeum p'rzypada 
akurat prawie w pięćdziesiątą 
rocznicę jego otwarcia. 

O genezie jego zbiorów pisaliś­
my już w jednym z poprzednich 
numerów Wiadomości. Dziś zaj­
miemy się Ich ogólną charakte­
rystyką, która może nie być po­
Żbawiona praktycznego znacze­
nia. 

' 
Tak więc w otoczeniu budynku 

Muzeum przed laty, jak i dzisiaj 
znajdował się i znajduje się na.i­
bogafszy w tej chwili na Dol­
nym Sląsku, zbiór fragmentów 
architektonicznych i rzeźbiar­
skich ź nieistniejących budyn­
ków legnickich z okresu sześciu 
stuleci (1200-1800). Jest to wła­
ściwie jedyna spuścizna, jaka 

-Sz·oloC.how 
Zaliczono go od dawna u nas i nie 

u nas�do klasyków literatury r.ad.ziec� 
kie.j. Słusznie zresztą: uCichy Don" 
i zawarty w nim obra2: Rewolucji 
Pa�dziernikowej pozostanie jedyny 
w swojej specyfice Ideowej I arty­
stycinej -mimo kongenialnych utwo­
rów Babla, Serafirhowicza, Aleksego 
Tołstoja. Tak samo „zorany ugór". 
surowy, ale wierny w realizmie por„ 
trd początku państwa radzieckiego, 
utrwalenie twyclęstwa, nie mniej 
mozolne i dramatyczne od reWolu• 
cyjnych zmagań. 

Dziwne bywają Jednak losy pisa­
rzy I książek wśród naszych kryty­
ków: jeżeli pierwszy tom ,iZorane­
go ugoru" bł'ł u nas wielokrotnie 
analizowany i kómentoW'any - dru„ 
ga część powieści, wydana w lutym 
tego r9ku po polsku, :ple doczekała 
slę dotąd liczniejszych, bardziej 
wnikliwych omówień. Tak jakby 
uznanie Szołochowa za syrnbol po­
zwalało na · włożenie ostatniej księgi 
losów Dawydowa i jogo kołchozu bez 
cieplejszego słowa do puzderka sza­
cownych, ale kurzących sł� z woJna 
kosztownośct--. 11 terack1ch. 

Być może - dokończenie „Zora­
nego ugoru" sprawia pewien znwód 
poszukiwaczom niekoniecznie rdzen­
nie estetycznych wzruszeń t senłacji. 
Tok akcji ulega wyraźnemu zwot-­
nieniu, m1�st obserwowania drama­
tycznych !>Cen wsłuchujemy się czę­
$ciej w dykteryjki dziadka Szczu-

� � 

-
paka, obcujemy z kozackim humo­
rem, foUtłotem, krajobrazem. Ale w 
końcu musimy przyznać tra:tność sło­
wom Razmiotnowa: ,.oto i ono, na­
sze życie, chłopcy, jakimi to obraca 
się zakn;tami, a ...:::zasem tak wywi­
nie, że byś sam w żaden sposób nte 
wymyślił". Słowom, które można 
uznać za myśl przewodnią całego pi­
sarstwa autora „Opowieści znad 
Donu". 

Przymiotem - motna powiedzieć 
- społecznylJl, lit�ratury radzieckiej 
pozostaje jej aoter:tyzm, czerpanie 
tematów, wątków fabularnych boha­
terów, bezpośrednio z życiowego, 
osobistego doświadczenia plsar:z:y. 
Tak jest I z całą twórczością szolo­
ohowa, a szczególnie z drugą księgą 
„Zoranego ugoru". Konkluduje 
w nl�J pisarz: ,. ... a wl�c słowik! 
dońskie odśpiewały tałobne pienia po 
drogich memu sercu Dawydowle 
I Nagulnowle, odszeptała Ich doj­
rzewająca pszen,ioa1 zadzwonił kamy­
komi beitmienny strumyk płynący 
skądś tam z wyżyn Gremlaczego 
wądołu ... To wszystko!" 

Na stronicach drugiej księgi „Zo­
ranego ugoru", pisanej przez Szoł()ł 

chowa dlue:o z trudem. panuje 
wiE:C coraz wszechwł,?idnfej liryzm 
wspomnienia. Liryzm - czyli bardzo 
serdeczne, jednak opanowane, wstrze„ 
mięźliwe w wyrazie, przywiązanie do 
stron i ludzi własnego dzieciństwa, 
młodości, dojrzałośoi człowieka i ar„ 
tysty. Surowa męskość prozy Szoło­
chowa zabarwia stę tu ciepłem przy„ 
wiązania i przyjaźni, której jednak 
nie łagodzi, tym mniej - nie znie­
kształca społeczne zaangażowanie po 
stronie socjalizmu, po stronie krzyw„ 
dzonego - przeciw krzywdzącemu, 
W tym względzie Szołochow potrafi 
być równie twardy i bezlltosny, jak 
w swoich pierwszych, nabrzmiałych 
krwią 1 łzami „Opowieściach znad 
Donu". 

I to jest rzi!czywlsta, najtrv.,alszej 
próby, niespodzianka ostatniej księgi 
.,Zora.,�go ugoru"; świadectwo pi­

sarskiej i ludzkie, młodzieńczoścl 
Szołochowa, jego konsekwentnej 
walki z pokusami ideowo artystycz­
nych schematów, w jakich pod pió­
rem niejednego z młodszych kole­
gów autora „Cichego Donu" zastyga! 
obraz radzieckiej rzeczywistości. 
Walki. która' w ostatnich latacn 
otworzyła nowy okres kultury socja­
!iSŁycznej .. , 

Zbigniew Pęc1zlńskl 

Mtchał Rzn„och.,..w: 7.f'l'anv u,,.ór, 
księga druga. Prz,kład Andrzejlll , 
S:tA'UlA-l!la... -ur�w,a 1961. Cz:vtel.ni* 1 
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nam po dawnych gospodarzach 
miasta pozostała w dziedzinie 
muzealnej, 

W podziemiu budynku mieś.c,i­
ly się zbic;H;Y, ·� archeo,lo,gj.�zne. 
w 4 pomieszczeniach. Nie jest· 
wykluczone, że eksploracja tere­
nu przed rozbiórką dałaby tu 
jeszcze pewne wyniki. 

Na parterze w siedmiu poko­
jach znajdowały się zabytki do­
tyczące Sląska, kąięstwa legnic­
kiego i militaria z dawnej zbro­
jowni miejskiej. Uszkodzone 
przez pożar jakieś Ich resztki 
też mogą Jeszcze znajdować si� 
w ziemi. 

Pierwsze piętro miekilo eks­
ponaty z dziedziny kultury. Je­
dno z pomieszczeń zawierało 
zbiory dotyczące samej Legnicy 
jako miasta, a więc różne plany, 
dawne widoki, dok,umenty. Inne 
znów mieściło podobne materia­
ły odnoszące się do miast Dolne­
go Sląska. Sporo miejsca na tej 
kondygnacji poświęcono różnvm 
wybitnym osobistościom w różny 
sposób związanym z historią Le­
gnicy. Tutaj też umieszczono 
'llbiory szkła i porcelany. Dwa 
pomieszczenia za.tmowaly zaby-t­
ki sztuki kościelnej. 

Dział etnograficzny mieścił slę 
w 5 pokoiach. Dwa z nlch zaj­
mowały kompletnie urządzone 
dwle izby chłopskie. . 

Na ekspozycję II piętra składa­
ły się urządzenia wnętrz miesz­
kalnych od czasów gotyku - do 
końca XIX w. Sprzęty pochod7,i­
ły głównie z domów mieszczań­
skich Legnicy. 

Na najwyższej kondygnacji 
mieściła się sala o powierzchni 
240 m2 z górnym oświetleniem, 
mieszcząca dział przyrodniczy 
(geologia, mineralogia, zoolo.c::ia 
i botanika). Obok rzeczy. śląskir.h 
nie br�klo i egzotvki, której c!o­
starczyJy kolonie niemieckie 
z cza,ów Wilhelma TI. Wyd3ie 
się, że i z tej grupy eksponatów 
coś mógŁo przetrwać próbę po­
żaru. 

Nie licząc lapidarium Muzeum 
Dolnośląskie zajmowało 39 po. 
mieszczeń różnej wielkości. 

Te ogólnikowe informacje być ' 
może pomogą n iejednemu mies:,:­
kańcowi Legnicy zorientować się 
co do pochodzenia znajdu!arvch 
się w jego posiadaniu orzedmin-· 
tów i skłonią do zaoferowania 
ich zain teresowanym ponownvrn 
powstaniem placówki muzealn'lj 
w naszym mieście. W tej chwili 
cała akcja tkwi niestety . tylkl) 
w reku T-wa Przyjaciół Nallk 
(ul. Wojska Poląkiego 5). Nikt nie 
zamierza clokonvwać przymuso­
we.i rewindykacji, ale soosńb za­
łatwienia sprawy pozostawia sie 
do uwania przypadkowym po­
siadaczom eksponatów. 

Q:', Gumiński 
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Pod koszami ruch I f o dra_muly__cznei grze ! 
Wgsokie zwgcięstmo 
nad Gwardią Wrocław, Piłkarze ·Kroloszyc 

l!lardzo nas cieszy, U koszykarze 
r:llkwt.dowa.neJ przez CWKS sekcji_ 
którzy przeszli do Dziewiarza, potra­
tlli się Już w nowym l<luble zaaklima• 
tyzować. Rozegrali Ootychczas trzy 
spotkania. Pierwsze w Swidnicy mi­
nimalnie przegrali z tamtejszą Polo• 
nią 58 :59 (25 :36). Drużyna zagrała nie­
zwykle ambitnie i była calkowlcie 
równonędnym przeciwnild.em świd­
nJ.czan, ntestety zabrakło owego luta 
nczęśc1a aby szalę zwycięstwa prze­
chyUć na swą korzyść, 

W drugim spotkaniu koszy,karze na­
li pokonali w sali przy ul. J.aworzyń­
skieJ LZS Technik - Pracze Wrocław 
81 :56 (30 :26). Punkty cna legniczan 
zdobyli Jewsiejenko - 2Z, Han iniew -
10, T. czebotarew - 16, Chojecki - 2, 
GrygIBszewski -J 2, Wierzbicki - 21 
Najbor - 4. 

W spotkaniu tym szczególnie dobrze 
zagrała pierwsza piątka: Jewsiejenko, 
Czebotarew, Gryg!aszewsk1, Wierzbic„ 
kl, Choj eckl. 

Najwi�ks,;y jednak sukces 1.anoto· 
wali nasi koszykarze w niedzielę, wy­
grywając z Gwar:Hą Wrocław 105:60. 
Spotkan.te oglądało ponad 300 widzów. nie szczęd1.ąc ambitnie grajacym za­
wodnikom zdrowego, sportowego do­
pingu. Punkty w tym meczu zdobyli: 
Czebotarew - 26, Haninlew -25, Jew­
siejenko - 20, Chojecki - 20, Najbor 
- s, Wolanin - 2, Gryglaszewskl - 2+ 
Wierzbicki, Bień 1 Rywin tym razem 
nie' strzelili koszy. 

Następny mecz rozegrają koszyka­
rze we Wrocławiu z drutyną AZS. życzymy im 1 w tym Spotkaniu zwy ... 
clęstwa. 

b, 

wicemistrzami Dolnego Śląska 
Około 1.000 mieszkańców Kro· 

toszyc, oraz okclicznych wsi, 
miało możność oglądać najbar­
dziej dramatyczny mecz, jaki do­
tychczas rozegrała drużyna miej­
scowego LZS z zespołem LZS 
Wysoko - Wrocław. 

piłkarzom Krotoszyc należy się 
dużo słów uznania, Zdobycie wi• 
cemistrzostwa to przecież poważ­
ny sukces. O ich wielkiej ofiarna· 
ści świadczy fakt, iż niektórzy 
po całonocnej pracy przy rozlado· 
wywaniu wagonów, wyszli na 
boisko i byli jednymi z najlep· 
szych graczy w swym zespole. 
Mamy tu na myśli przede wszyst­
kim Jana Katużnego. Obok nie· 
go w drużynie krotoszyckiej wy• 
różnili się obaj bracia Golicze 
grający w napadzie, 

trzy momenty należy zwrócić U• 
wagę: na wielką ambicję wyka­
zywaną przez piłkarzy w ciągu 
rozgrywek, dużą pomoc ze str.o· 
ny Gromadzkiej Rady Narado• 
wej w Krotoszycach, która , czę• 
sto finansowo pomagała kierow­
nictwu drużyny, oraz ofiarność 
takich działaczy jak trener a za­
razem kierownik drużyny - Za­
bawa. 

Obyśmy w naszym powiecie 

Sladem_ nasz:t1ch artµkułóm 

Spotkanie mia\o zadecydować, 
która z dwóch drużyn zdobędzie 
tytuł mistrza województwa wro­
cławskiego na 1961 rok. Zmaga­
nia piłkarzy oglądali m. in. prze· 
wodnkzący Prezydium PRN w 
Legnicy - Jan Wieczorek, st, in­
struktor Rady Wc.i"ewódzkiej LZp 
Zygmunt Musiał, sekretarz Rady 
Powiatowej LZS Mirosław Kajda. 

Na sukces ten złożyło się wiele 
przyczyn. Przede wszystkim na 

mieli coraz więcej takich drużyn 
piłkarskich, takich _troskliwych 
Gromadzkich Rad Narodowych ! 
tak ofiarnych działaczy, 

b. 

Chocianów zabłyśn ie światłem Najlepszy sprinter Legnicy 
. .. Andr2,ej . Optolowicz z .KS „Ji!• 

. venia". 

Po grze stojącej na dobrym po• 
ziomie, obfitującej w wiele cieka• 
wych momentów podbramko· 
wych, zwyciężyła drużyna wro­
clBwska w stosunku 4:2. Mimo 
przegrane! mlociym, ambitnym 

Niespodzi'anki 
w N•rze a „'Wiadomości ?Agni­

, łk!ch" z dnia 27 pafdzler.nlka br, 
„mieścplśmy artykuł pt. .,Egipskie 
�emności w Chocianowie", Sprawa 

ZP LPZ 
w Złotoryi 

W roku bieżącym Zarząd Fo­
wiatawy LPŻ rozwinął żywszą 
działalność, niż w latach ubieg­
iych. W wyniku tego nastąpił 
wzrost liczebny organizacji a 
praca uległa radykalnej popra­
wie. 

Obecnie orga.nizacja ta li<-ZY 
"1117 członków. W powiecie ctl.ia• 
ł.a 27 kół. Istnieją trzy kluby. 
Najbardziej wyróżnia się w pra­
cy klub motorowy, W roku bie­
:!.ącym przeszkolono ponad 4600 
rowerzystów, wofoiców i 260 kie 
rowców samochodowych i moto­
cyklowych. Klub motorowy 9Y· 
sponuje pown.ilną 1lością sprzę­
tu szkoleni<1wego, który zdobył 
we własn7m zakresie. 

;,IIŚtek" 

nie pozostała bez echa, Wkrótce bo­
wiem otrzymaliśmy obszerny list 
Kierownictwa Zakładu Gospodarki 
Komllnalnej w Choclanowle I dowl� 
dzlellśmy się że: 

... po ukazanl11-. aię nan.ego artyku• 
lu wszys.tkle usZkodzone żarówki 
uliczne zqstały zastąpione nowymi. 
Na Pl. Wolności założona b._ędzle w 
najbliższych dniach instalacja oświe ... 
, tlenia jarzeniowego. Na pozoatałycb 
u U cach wykonan.y becfzie (niestety no· 
piero w roku 1962) kapttalny remon_! 
oświetlenia, Ponadto ojcowie mta1ta 
za,1mą się dostarczeniem słupów I 1amp ao oswret1en1a Jarzeniowego 
uuc: l\.01eJoweJ, .ł\.osc1e1neJ, Armn 
CzcrwoneJ, Zeromskiego, Koścluszkl, 
Gfogowskiej. 

Przekazując mieszkańcom Chocla• 
nowa te radosne wieści, wierzymy 
mocno, że ujawnione tu plany za­
mienią się w czyny i jui w niedłu­
glm czasie cały Chocianów zabłyśnie 
światłem. 

Ponadto list Zakładu Gosp. Kom. w 
Choo,ianowie zawiera .�eszcz.e apel; 
kt�Lvpr�eJ�ffcie /rl'J���zamI�a.axeJę 
"\Via dom ości Legnickich", aby zwró­
ciła slę w nas1,ym imieniu z apelem 
do mi<>szk3.ńców Chocilłnowa, by 
bacznieJną uwagę poświęcaH f!?.ie· 
ciom, które biorą. sobie iaróWkl 
uliczne za cel w strzelaniu z i,rocy''· 

Popieramy prośbę, Zakładu Gosp. 
Kom. 1 proponujemy młodym strz;el„ 
com. aby w str,elan1.u Ć\\•iczyl1. sfą 
na stirzelnlcach Jub w odpowiednich 
sekcjach sportowych. 

lt.F. 

fot. S. Lorenc 

Pierwszy plebisćyt na 10 
najlepszych sportowców Legnicy 

Redakcja „Wiadomości Legni­
ckie" wspólnie z Komitetem 
Powiatowym Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej oraz IUiejskim 
Domem Kultury Fizycznej I 'l'u· 
rystyki, organizuje po raz pierw­
szy w Legnicy, plebiscyt na 10 
najlepszych sportowców miasta 
w 1961 roku. 

W plebiscycie może wziąć u• 
dział każdy czytelnik „Wiaclo• 
mości Legnickich", który do koń· 
ca gru.dnia br. prześle do reclal,• 
cji wypełniony kupon, (Kupon za. 
mieszczamy poniżej). Przy typo­
waniu danego zawodnika do idó· 
regoś z 10 miejsc w naszym ple• 
biscyMe, należy wzj_a,ć pod uwa• 
gę obok jego _,,os}Mni�ć. sporto­

. wych równie$ postawę moralną. 
Uczestnik nlebfscyhi ·może wy• 

dyplomy oraz atrakcyjne na.gro--
dy. ł 

Dla.tego organizatorzy zwraca­
j� się do wszystkich legnickich 
zakładów pracy z apelem o fun­
dowanie nagród dla zwycięzców 
plebiscytu. 

Jako pierwsi do tej pory n,agro• 
dy ufundowali: Komitet Powla· 
łowy . ZMS - dwutygodniowe 
wczasy zagraniczne. Legnicki Pod 
okręg Pliki Nożnej - puchar. Pre 
zydium MRN - trzy albumy fo• 
tograficzne miasta Legnicy. 
Pierwszym fundatorom składamy 
serdeczne podziękowania, 

szachowego 
Od dwóch tygodni 28 szachistów se­

ndorćw 1 IO Juniorów, walczy o ....-ei· 
ście do f!nalu mistrzostw Leg.nicy na  
rok 1962. Seniorzy podzie-leni zost'.:1 'i 
na dwie grupy1 z ki,:Zdej do finatn 
wchodzi 6 zawodników. Spotik�ITTia 
1ina1owe roz.poc-z;nf\ sd<: z p-ocząt'".<.iem 
stycznia 1962 r, również w MDK. 

Bez walk eliminacyjnych do finału 
wchodZi ublegtoroczny mfatrz Le;,nj­
cy Aleksander Humeńczuk, kancty­
da-ct na m.1s1I."Zów krajowych - Luto„ 
sław Manasterski i Stefan F!udet", o-

W ost'atnim 
tegorocznym meczu 

misirzowskim 

CWKS ·• BKS 1:ł 

ra11 zawodntcy z pt.,,,..-szą 'kaitegm-. 
m1�dzy Innymi Władysław \Vel!na, 

w pim-wszej gnipte po pięciu run• 
dach prowadzi Go�goń - 4 pun"\cty1 

przed Chrzanowskim� Szcz.epań.;k�mJ 
Romaniakiem i Pio'tlron.vskim po trzy 
i pół punkt.a. 

W d ruglej grupie - Bożems';d 3 1 1/ll 
punkta, prz� Tomaszewskim, Pa­
włowskim 1 Lukasiewdcz.em po I 
pµnkty. 

Wśród Junlo-rów najlep!,oJ jak do 
tej pc,ry spisuje slą bodaj naJWiękJlzy 
ta:Jent turnieju Orlich, mając 3 p1lnk­
ty, na drugJm 1ntejscu znajduje sią 
Majctanik również z 3 punktami, na 
trzec:tm :Mazurkiewicz 2 punkty. 

Wtellcą ni.espodzia.nrr<ą t.urntejn -i 

zresztą niezrn:i')n1j,e milą - to b'ar„ 
dzo dobra postawa zawodników ra"' 
cz.ej dot.ychcza..; mało znanych Wł 
śwlcoie szachowym r.....egnicy. Mam na 
myśli przede WHZ'yst,kim in±.' Gąsiora, 
1nż. TomaszeWJikiego czy mgr R,.).ma-­
niaka. 

KierMvn1.kiem a zaraze•"'\ 1 sedzill 
głóv,mym :zawodów jes-L L.łrnY sza· 
chista 1 ctzJalacz - Henryk SZrD.cht. W 
czasie l.urn1eju czynny jest • punkt 
konsultnc.-yjny, w którym uczestnicy 
eli.mina<:ji otrzymują wyczerpując:.\ 
odpowiedt na nurtujące 1ch pytania. 

=.�'fydz·ień ,vall�i 

z alkoholizmem! 

pełnić . �ow°"1łµ,_ą ffoą� • kuponów, 
. Czytelni�y. którey ,vytypu,ją naj• 
trafniej kole:jnośt". '10· na;jlepszyoh 
•trz�•ma.ją nagrody: 

I i II miejsce - roczna karta 
wolnego wstępu na wszystkie 
Imprezy sportowe na terenie 
Legnicy. 

Rozstrzygnięcie plebiscytu na• 
stąpi 31 grudnia 1961 roku. W 
początka eh stycznia 1962 roku 

w Miejskim Domu Kultury 7,or­
ganizowana zostanie Impreza w 
czasie której zwycięzcy sportow• 

. cy I czytelnicy otrzymają nagro• 
dy. Odbędzie się również „Zga,.. 
duj - Zga.dula" pod hasłem „Co 
wiem o legnickim sporcie". 

W czasie trwania plebiscytu w 
kole.inych numerach naszego ty• 
godnika informować będziemy 
czytelników o Ilości J)rzesylanych 
kuponów, podawać listy funda­
torów na,gród Itp. 

W zaległym meczu o mistrzo­
stwo III ligi pilkane CWKS 
zremisowali w Bole!'Ja•\.vcu z je­
denastką BKS 1 : 1  ( 1  :1). Spotka• 
nie -przez cale �O IT'mut tocz.vlo 
s-ię w bardzo szybl\.im tempie. 
ZwJasz<:za w I połowie obser­
wowaliśmy wiele sktadnych ak­
cji przeprowadzany,.h przez ata-­
ki obu drużyn. W tej c1.ęścl 
meczu ustalony został też wy:ni_k 
spot\<ania. Gospodarze uzybkali 
prowadzenie ze strzału Kowali­
ka, wyrównał Jojko, 

W następnych 45 minutach gry, 
gospodarze wykorzystując atut 
własnego boiska i olbrzymi do­
ping kibiców, coraz energiczniej 
jpOCzęl! szturmować na bramkę 
Więcka. Jednak dobrze grau;cta 
Unie defensywne CWKS rozbd• 
jaly ataki bolesławian. 

Najpoważniejszym kandydat.em do 
zdobycia mtstrzostwa wydaje się być 
L. Marrnsterskl, l<tór-y PO odbyciu 
sluZby wojs'irowej - mnno Ucznyctl 
kotzystinych propozycjl ,vróclt do . Le­
gnicy. Młody ten zawodnik zanoto­
wał ni�awno n.a swym kon'Jie d1.1zy 
sukces: Jako jedyny s1,ach!.sta "dolno­
śląŚki w�gt-sl' t· mistr,.em NRD -
kandydatem ńa misirza m.iędzynaro• 
dowego - Bertholdem, Manas·ters!d 
również bez eliminacji wchodZI oj 
rei:zu do nółfinału mi.strz�tw Pol!ki. 

O dalszych wynikach uzyskanych 
w c-zasie turnieju w MDK, napisZ.!łiri1Y 
w numerze następnym, 

Oni walk.i z największą plagą 
społeczną naszych czasów, zainau­
gurowane zostały w Legnicy zor­
gruiizowaną przez Miejski Spales:z­
ny Komitet Przeciwalkoholowy wio 
czomicą, która odbyła się 21 Lis­
topada br. o godz, 18-tej w sali 
MDK Wśród obecnych na sali znaj 
dowali się; przewodniczący Prezy­
dium MRN mgr K. Gryglaszewski, 
sekretarz Prezydium lgna�y Pres 
sler, przedstawiciele organizacji 

TURYSCl UCZĄ SIil; P!.YWAC 

Od<Lztał Mlajskl PTTK w Legnicy 
organizuje w ok.res11? z!1ny, na krytym 
basen.ie, naukę pływania. Z naukt 
mogą korzystać tylko czlonkf'wie 
PTTK z Legnicy t kół terenov;�ch.. 
"Zapisy, ja.k równteź bitższych tn10r· 
macji w tej sprawte udzieta B1..uro 
O<LO:ztatu. 

WCZASY ZIMOWE FWP l PTTK 

Zglosz:enUl przyjm.uje sekretariat 
PTTK w Legntcy na wczasy narciar­
skie dla początkując�ch t za.a.wanso· 
wanych. Turnusy grupowe i indywi­
dualne. 

Bttźszych informacji udziela Biuro 
Oddziału w godz. od 9 do 17. TeL. 33-27 

M.N. 

Nonaunil!at 

Zarząd OddzLatu PTTK W Legnicy 
pr:,ypomina wszystkim swotm człon­
kom o kortieczn.ośct uregulowania za­
ległych składel< za rol<. 1961. 

społecznych, zakładów pracy1 
szkól. 

Wieczornicę otworzył &ekretal'Z 
�rez_y-dium MRN Ignacy Pressler. 
Referat okolicznościowy wygłosił 
prezes Miejs�iego Społecznego Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego w Le­
gnicy - Ludwik Sawicki. Mówca 
wnikliwie zobrazował dotychczaso­
wą pracę Komitetu oraz omówił 
dalsze stojące przed nim poważne 
zadania, 

Oto, kilka cyfr z referatu. Od 
stycznia do chwili obecnej objęty<:h 
zostało systematycznym leczeniem 
w Poradni Przeciwalkoholowej 2�8 
osób. Z tej liczby 96 zgłosiło się 
dobrowolnie, 142 zostały skierowa­
ne na leczenie ·,:,rzez zakłady pra­
cy na prośbę rodziny . .  

Ko,!egium Orzekające ukarało 28 
osób za samowolne przerwanie le­
czenia. Komitet skierował równi�ż 
10 wniosków do Komendy Powia­
towej MO o doprowadzenie uni­
kających leczenia się. 

W częśei artystycznej wieczor­
nicy wystąpiła Miejska 'Orkiestre 
Svmfoniczna z nowym repertuarem 
or>7- zespól artystyczny Domu 
Kultury Kolejarza. g. 

Wystawa. prac dziecięcych 
z okazji 

, , Oni Przeciwgruźliczych" 
W dniach od 1 do 10 gn1d­

nia br. w sal;i,ch wystawowych 
Miejskiego Domu Kultury przy 
ul. Mickiewicza 3 w Legnicy, 
czynna będzie wystawi. prac 
szkolnych wykonanych z okazji 
,,Dni Przeclwi:ruźliceych. Wysta• 
wa czynoa będzie w godzinach 
od 8 do 22. 

7· grudnia specjdne jury d!l· 
kona or,-ny wysta,�lonych prae 
I za najlepsze przyzna nagrody, 
które wręczo11e zostaną :i:dobyw• 
com na zakończenie wystawy. 

III mlejsr.e - roczna prenume• 
ra,ta „Wiadomości Legnickich". 

Od IV do X miejsca - nagro­
dy książkowe. 

Sportowcy, którzy w wyniku 
plebiscytu zajmą pierwszych 10 
miejsc, otrzyma.ją pamiątkowe 

A zatem, drodzy czytelnicy, cze 
kamy na pierwsze kupony. 

r. 
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wa.ją się z prawdą. Przeciwnie - z 
posta.danych przez nas relacji wynt-­
ka., że osoba o której Pa:f\ pisze po 
prostu nie ma ochoty do pTacy. 
HELENA DĄBROWSKA - Legnica;, 

Otrzymaitśmy pismo Mtejskiego 
Handitt Mtęsem z zawiadomieniem, że: 
skarga Pan.i okaza.l"a się jak najba.r ... 
dztej słuszna.. sprzedawca otrzyma.i 
upomn.tenie za. ntewlatchve zatatwte• 
nte rekiamn.c)t oraz został pouczon1,1 

o obowiązkach pracowntka handlu w 
stosunku do kLtenta.. 
ZBIGNIEW STRZA!.KOWSKI I MA• 
RIAN PAKU!.A - Legnica 

UprzeJmte prosimy o odwtedzenłe 
naszej redakcjt w celu. zapozna.nta stę 
z treśctą wyja�nteń, jakie otrzymait� 
śmy w zwiq,zku ze złożoną przez pa,, .. 
nów notatką. 

MIESZKAŃCY DOMU przy ,ul. Grod•• 
kle! 29 - LegnlC<l, 

Prosimy o zawtactomiente nas czy 
tnstaiacja wodociągowa w budynku 
przy ul, Grodzkie! została; Już wyko­n.ana:. 

Uzyskany wynH: remisowy na­
leży uznać za poważny sukces. 
Zespól CWKS uplasował sie na 
półmetku mistrzostw tuż za 
Dziewiarzem, na. ósmym miejscu 
z dorobkiem 11 punktów. 

Tak więc obie legnickie d-ru• 
żyny zgodnie z olanem zc:,ięly 
hEZJPiecme miejsca w śroclko• 
:wym rejonie tabeli. 

h. 

Ogłoszenia drobne 
UNIEWAŻNIAM znlszc·zony przekaz 
limitowy Nr C 491617 z dnia 20, IX. 
1960 r., wydany przez „ORS", Leg­
nica, na nazwiska Kondratowicz Ale­
ksander, zam. w Legnicy, ul, Rew, 
Październikowej 3, D-390 

Dr Henrykowi Zlelli>sklemu za po• 
myślne I troskliwe leczenie mnie -
składam serdeczne podziękowania, 
D-391 Sadowska 

ZGUBIONO prawo Jazdy motocyklo­
we Nr 1101/59 wkl. A Nr 069782, wy• 
dane przez Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w LubJnie na na­
zwisko Jakubowski Zygmunt, 

D·387 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z 
ukończeniem 7 klas Szkoły Podsta­
wowej Nr 1 w Legnicy, wydane na 
nazwisko Durak AUreda, D-388� 

ZGUBIONO legitymację szkolną Nr 
1307, wydaną pnez Szkol«::: Podstawo­
wą Nr 10 w Legnicy na nazwisko 
Łopuszyi>ska Kazimiera, D-389 

ZN A LEZIONO wózek dziecięcy spa­
cerowy, który znajduje się obecnie 
w mieszkaniu ob. Eugeniusza Ko­
zuba, Le.&?nica, t:J. Fabr;vf'!zna 14 m. �.  
,vtaściciel. który zapomniał o 
!Wolm wózku, proszony jest o zg1 o­
szenie się po odbiór. gr. 

UNIEWAŻNIA s!e skradzlonv dn• 
wód osobisty wydany przez RP MO 
w Le!!nicy na nazwisko BOLESl' ,A  ,:v 
DRAGUN D.392 

PODZIEKOWANIE 
DR. ANDRZĘJOWI PAWtOWSKIEMU 
- za troskliwa opiel-ce w czasie Mee;o 
pobytu w Sznitaiu - składam serdecz­
ne podziękowania 

JÓZEFA ONYSZKC'W 
D-393 
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\Kina 

PROGRAM BIE2ĄCY 

0G NISKO - 27. XI - 3. XII -� bdA• 
ty dzień - prod, szwajc, NRF - od 
Int 18. 

KOLEJARZ - 27. XI, - 3. XII. -
Champion - prod. USA - od I.at 15, 

BAtTYK - 27. XI. - 3, XII - �yta­
cy - pro<1. polskiej - od lat 12, 

PIAST - 1-3 XII. - Naśladownictwo 
:�b[6�

nione prot!, trai;ic, - od 

PROGRAM NASTĘPNY 
• 

OGNISKO - ł-10 XII - Wojna I po• 
kój - prod. wiosko- ameryk\ - od 
lat 12. Wyświetlany będzie o 1octz, 
15,30 I 19.15. Dla młodzieży szkolnej :tllm wy. 
świetlany będzie o gpdz. 11.30, • 

KOLEJARZ - 4-10 XII - Pijany an!ol 
- prod. jap, - od lat 18, 

BA!.TYK - 4-6 XII. - Miłość na!ety 
cenlć - prod. radz, - od lat 12 . 7-10 
XII. Rudy - prod, radz. - od !Al 12, 

ZLOTORYJA 

KINO PDK 1-3. XII - Liga dtente!• 
menów - prod. angielskiej - o<I lat 
18 wyświetlany będzie o godz. 11.00, 
19.00 i 21.00, 

,-a XIL - Pięć łusek - prod NRD -
od lat 16 (goc;tz. 17.00 ! 19.00). W dnlu 
3 grudnia kino nieczynne, 

Dyżury upiek 
I. XII. - ul_ Jaw.orzyńska - t•L 24-56, 
2. XII - ul. Polna - tel 38·54 
3. XII - ul. Dzien.nil<arska - tel. 35-16 
4. XII. - ul. Pt'lwstańców - tel. 3H7 
5. XII. - ul. Matejki - tel. 39·71 
6 XII - ul. Dzienn!l'3rska - tel. 36.16 
7. XII - ul. Polna - tel. 38·54, 
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